
Min. MODZELEWSKI:

Konferencja Warszawska to nowy etap
naszej walki o pokój

f ftf*cr/ou/y sejm 
działaczy kulturalno - oświatowych 

zorganizowany przez Spółdzielnię Wydawniczą CZYTELNIK

Granica na Odrze i Nysie jest
granicą niezachwianą

47 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego w dniu 26 czerwca br. 
otworzył wicemarszałek Zambrowski. Przewodniczący zapropo­
nował uzupełnić porządek dzienny posiedzenia oświadczeniem 
Rządu w sprawie Konferencji Ministrów Spraw Zagranicznych 
8 państw w Warszawie. W celu zwożenia tego oświadczenia prze­
wodniczący udzielił głosu ministrowi Spraw Zagranicznych p. 
Modzelewskiemu.

Uważam za potrzebne — powiedział 
min. Modzelewski — poinformowanie 
w imieniu Rządu Polskiego Wysokiej 
Izby o powodach, którymi kierował się 
Rząd, podejmując wraz ze Związkiem 
Radzieckim'’ inicjatywę zwołania do 
Warszawy konferencji 8 państw w 
sprawie postanowień konferencji lon­
dyńskiej odnośnie Niemiec. Rząd nasz 
Tiie może pominąć milczeniem żadnego 
postanowienia w sprawie Niemiec, nie­
rozerwalnie związanego z zagadnie­
niem trwałego pokoju w Europie. Tę 
naszą politykę prowadzimy konsekwen­
tnie od początku i prowadzić będzie­
my nadal.

Konferencja londyńska
Konferencja londyńska, o której 

częściowych wynikach dowiedzieliśmy 
się z komunikatu ogłoszonego 7 czer­
wca, powzięła szereg postanowień, 
zmierzających do bardzo specyficznego 
uregulowania problemów politycznych 
i gospodarczych Niemiec. Konferencja 
ta odbyła się w składzie tak dowolnym, 
że już samo iej zwołanie stanowiło po­
gwałcenie układu poczdamskiego, albo­
wiem rozstrzyganie spraw dotyczących 
Niemiec podlega kompetencji 4 mo­
carstw.

Jak wiadomo, konferencja londyń­
ska, odrzuciła myśl o traktacie pokojo­
wym z Niemcami, natomiast wypraco­
wała statut okupacyjny. To postano­
wienie nie daje się w żaden sposób 
pogodzić z zadaniami uczynienia z Nie­
miec demokratycznego i miłującego 
pokój państwa, ani też z zadaniami 
szybkiego ustanowienia pokoju w Euro­
pie. Rozczłonkowanie Niemiec stwarza 
warunki, w których musi z konieczno­
ści rozwijać się dążenie do jedności. 
W warunkach, stwarzanych przez kon­
ferencję londyńską, dążenie to musi z 
kolei szukać wyrazu w formach wy­
paczonych na manowcach szowinizmu 
i rewanżu co oczywiście stanowi do­
skonały grunt dla ukazania się nowych 
„Bismarcków" lub nawet nowych „Hit­
lerów", jak to zostało sformułowane w 
ogłoszonym wczoraj oświadczeniu 8 
państw.

Kontrakcja Rządu Polskiego
Toteż Rząd Polski natychmiast po o- 

‘ głoszeniu komunikatu londyńskiego 
przystąpił do akcji. Zostały wręczone 
noty Rzeczpospolitej, poświęcone tej 
sprawie, rządowi Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych, a także noty, a- 
dresowaine do rządu Belgii, do rządu 
Holandii i do rządu Luksemburga.

Na nasze noty, jak dotąd, uczestni­
cy konferencji londyńskiej nie od­
powiedzieli. Nie odpowiedział rów-l 
nież przewodniczący Rady Kontrol-, 
nej, którym na miesiąc bieżący jest 
przedstawiciel Francji.
Każdy Polak — a myślę, że i każdy 

dbający o sprawę pokoju obywatel Eu­
ropy — zrozumie, jak bardzo w tej sy­
tuacji na miejscu była inicjatywa rzą­
du radzieckiego i Rządu Rzeczpospoli­
tej zwołania narady państw, szczerze 
w sprawach pokoju zainteresowanych.

Program pozytywny
W ciągu 2 dni wytężonej pracy u- 

zgodniliśmy całkowicie stanowisko 
wszystkich uczestników konferencji. 
Stanowisko to znalazło swój wyraz w 
opublikowanym oświadczeniu, które 
według naszej oceny stanowi konse­
kwentny pozytywny program rozwiąza­
nia zagadnienia odbudowy pokojowej 
Europy z włączeniem we właściwy spo­
sób do tej budowy również narodu 
niemieckiego, który jak tego pragnie­
my 
ści

JEST TO PIERWSZY PO U- 
CHWAŁACH POCZDAMSKICH 
TEGO RODZAJU JASNO SFOR­
MUŁOWANY PROGRAM. JEST 
ON ROZWINIĘCIEM UCHWAŁ 
POCZDAMSKICH, ODPOWIA­
DAJĄCYM DZISIEJSZYM WA­
RUNKOM. JEST RÓWNIEŻ WY­
RAZEM DALEKOWZROCZNO- 
ŚCI W DZIELE BUDOWANIA 
TRWAŁYCH PODSTAW DLA 
WSPÓŁŻYCIA NARODÓW 
ET' ^Y.
Oświadczenie Ministrów Spraw Za­

granicznych 8 państw w sprawie Nie­
miec odnośnie decyzji konferencji lon­
dyńskiej — stanowi dokument, który 
rozwiązuje w sposób sprawiedliwy, de­
mokratyczny i trwały zagadnienia wy­
nikłe wskutek wojny w tej części 
świata,

Prawie 1000 delegatów z terenu całej 
Polski wzięło udział w krajowej naracfzie 
działaczy kulturalno-oświatowych, zorgani­
zowanej przez Spółdzielnię Wydawniczą 
,.CZYTELNIK‘‘. Ogromną salę wypełnili po 
brzegi delegaci kół ,.CZYTE LN IK A‘ ‘ oraz 
przedstawiciele organizacji społecznych i 
kulturalno-oświatowych.

zrzuci z siebie wiekowe naleciało- 
pruskiego drylu i zaborczości.

Przyszłość Niemiec
Na szczególną uwagę dokument ten! 

: zasługuje również z tego względu, że 
I przewiduje nie tylko zadość uczynienie 
Isprawiedliwym żądaniom krajów które 
ucierpiały od agresji niemieckiej i da­
je im prawo wypowiadania się! w spra­
wach Niemiec, dotyczących tych kra­
jów — ale również z tego względu, że 

stwarza perspektywy dla narodu nie­
mieckiego, perspektywy możliwości 
jego demokratycznego i pokojowego 
rozwoju, stwarza, że tak powiem 
wyjście wydawało by się z bezna­
dziejnego chaosu, w jaki wtrąca g© 
egoistyczna polityka magnatów finan­
sowych świata,
Wyjściem tym jest propozycja wy­

łonienia demokratycznego rządu Nie-! 
mieć, z którym oświadczenie nasze 
przewiduje zawarcie pokoju zgodnego 
z uchwałami poczdamskimi, a więc 
zgodnego z wykonaniem szeregu wa­
runków tam zawartych, jak demokra­
tyzacja, denacyfikacja itd. wreszcie 
wycofanie, rok później okupacyjnych 
wojsk z Niemiec i w ten sposób zakoń­
czenie procesu likwidowania skutków 
wojny na terenie Niemiec.

Na zjazd przy­
był premier Józef 
Cyrankiewicz i w 
toku obrad wy­
głosił do zebra­
nych krótkie prze­
mówienie. Na sali 
obecni byli wice­
minister Kultury i 
Sztuki Sokorski o- 
raz literaci (Ewa 
Szelburg Zarembi­
na, Tadeusz Breza, 
Jan Brzechwa, Ja­
nusz Meissner, Ale­
ksander Rymkie­
wicz, Leopold Le­
win i inni).

Pierwszy referat 
„Przemiany kultu­
ralne a czytelnic­
two" wygłosił pre­
zes „Czytelnika” Jerzy Borejsza. Prezes 
Borejsza podkreślił aktywną rolę pra­
cownika kulturalnego, który obecnie 
nie może się już opierać na znachor- 
stwie, ale podstawach naukowych. 
Działaniami kulturalnymi musi kiero- Tadeusz Pasierbiński i wizytator Han- 
wać nauka. Rola organizacji społecz-

Premier Cyrankiewicz
,,Wasza narada będzie jedną z 

podstaw dla rozważania i zaplano 
wania po linii państwowej i po 
linii organizacyj społecznych, ofen 
sywy kulturalnej na najbliższą 
przyszłość. Rewolucja na tym od 
cinku nie dokonała się jeszcze w 
Polsce całkowicie. W interesie roz­
woju polskiego narodu musi być 
ona dokonana. Rząd z całą energią 
poświęci się wraz z ogromną armią 
działaczy kulturalnych przeprowa 
dzeniu ofensywy na odcinku kultu­
ralnym, by doprowadzić do zwycię­
stwa i przełamania tego wszystkie 
go, co nas w pochodzie naprzód 
hamuje".

nych staje się decy­
dującą. Mija czas 
prowadzenia akcji 
kulturalnej i oświa­
towej przez odosob­
nione 
przez filantropów. 
Akcja 
kulturalnych i o- 
światowych nie mo­
że być rozstrzelo­
na. Koordynacja tej 
akcji zaoszczędzi 
wiele pieniędzy, 
wysiłków, umożli­
wi bardziej celowe 
dysponowani^ po­
siadanymi środka­
mi, może też umoż­
liwić wynagrodze­
nie tych, którzy 
szczególnie poświę­

cają się akcji kulturalno-oświatowej 
w terenie.

Następnie wygłosili referaty dyrektor 
Departamentu Kultury i Oświaty Do­
rosłych w Ministerstwie Oświaty dr

jednostki,

organizacji

na Puczyńska Wentlandtowa. (API)

Kolejarze poznańscy i szczecińscy
na I miejscu w akcji współzawodnictwa

Granice na Odrze i Nysie
Dla nas — dla Polski — dokument 

ten ma szczególne znaczenie, jeżeli 
zważymy, że siedem państw ze Związ 
kiem Radzieckim na czele w sposób de-

finitywny w punkcie 4 oświadczenia 
określiło wyraźnie i jeszcze raz swój 
stosunek do naszych granic zachodnich.

List ołwarfy Papieża
Z przykrością muszę stwierdzić, że 

w tej atmosferze, która bierze swój po­
czątek na Wall Street, znany list 
otwarty Papieża do biskupów niemiec­
kich nie mógł nie wywołać w Polsce 
zdziwienia i zaniepokojenia, nie może 
bowiem wpłynąć na uspokojenie naro­
du polskiego stanowisk tak wyraźnie 
idące na rękę tendencjom rewizjoni­
stycznym w Niemczech.

Miarą przychylności Papieża do 
narodu polskiego, na którą tak chęt­
nie się powołują niektóre czynniki, 
powinno być jasne stanowisko, 
mójwiące w sposób niedwuznaczny o 
niezaprzeczonych prawach Polski do 
Ziem Zachodnich.
Jeżeli dodamy do tego fakt, że kon­

ferencja londyńska swoimi postanowię-

„Polityka realizowana przez mocarstwa okupacyjne w zachod­
nich strefach Niemiec — brzmi tekst dokumentu — popiera nie­
mieckie elementy rewizjonistyczne. Te ostatnie prowadzą kampanię 
przeciwko umowom, zawartym na konferencjach w Jałcie i Pocz­
damie w sprawie demokratyzacji i demilitaryzacji Niemiec, zobo­
wiązań Niemiec odnośnie powetowania strat, spowodowanych 
przez agresję niemiecką i przeciwko znanym postanowieniem o 
przesiedleniu ludności niemieckiej, przy czym czynione są próby 
wykorzystania tej ludności dla celów wrogich państwom sąsiednim. 

KAMPANIA NIEMIECKICH ELEMENTÓW REWIZJONISTY­
CZNYCH WYMIERZONA JEST W SZCZEGÓLNOŚCI PRZE­
CIWKO POLSKO-NIEMIECKIEJ GRANICY NA ODRZE I NYSIE 
ZACHODNIEJ, KTÓRA JEST GRANICA NIEZACHWIANĄ — 
GRANICĄ POKOJU.
Konferencja londyńska pomija zagadnienia kampanii rewizjoni­

stycznej, popierając w ten sposób agresywne tendencje w reakcyj­
nych kołach niemieckich. W tych warunkach — powiada 4 punkt 
oświadczenia — zastosowanie środków, wymierzonych przeciwko 
wszelkiej działalności rewizjonistycznej, stanowi jeden z najważ­
niejszych warunków wzmocnienia pokoju i bezpieczeństwa narodów 
Europy."
Myślę, że to, w tak stanowczy spo­

sób, sformułowane oświadczenie ośmie 
szy raz na zawsze wszelkie bzdury na 
temat rewizji naszych granic zachod-

W sobotę odbyła się w Warszawie 
konferencja poświęcona sprawie współ­
zawodnictwa pracy na koleb W kon­
ferencji wzięli udział przedstawiciele 
okręgowych dyrekcji państwowych o- 
raz czołowi działacze związku zawo­
dowego kolejarzy. Obrady toczyły się 
pod hasłem: „Przez współzawodnictwo 
pracy do poprawy bytu kolejarzy i od­
budowy polskiego kolejnictwa państwo­
wego.”

Wiceprezes związku zawodowego ko­
lejarzy zobrazował przebieg akcji 
współzawodnictwa. Najlepsze wyniki

osiągnęli pracownicy dyrekcji szczeciń­
skiej i poznańskiej, na dalszych miej­
scach znajdują się kolejarze dyrekcji 
olsztyńskiej, katowickiej i gdańskiej.

(P. R.)

niami oddaje faktyczną kontrolę nadjnich, bzdury i plotki, rozmyślnie fabry 
Zagłębiem Ruhry w ręce magnatów fi* i kowane przez mącicieli czystej wody, 
nunsowych Stanów Zjednoczonych i i
Wielkiej Brytanii,- że w kilka dni P° k|QWy efdP W WSlce O DOkÓj 
ogłoszeniu komunikatu o wynikach, *
konferencji przystąpiono do realizacjiI Uchwały Konferencji Warszawskie) 
jej postanowień, a to przez wprowadzę- jstają się drogowskazem dla wszystkich, 
nie separatystycznej reformy waluto- jłaknących pokoju. Zrozumiemy to le­
wej w trzech zachodnich strefach Nie-ip:ej jeszcze, jeśli przypomnimy, 
mieć, tó zrozumiemy, że wszystko to ciągu dwóch dni i 
razem stanowi określony plan pominię-

że w 
i pracy Konferencji 

...... ....... ..... ... _______ z r x . Warszawskiej tzw. „wolna prasa" na 
ci a pokojowych i sprawiedliwych za- zachodzie Europy i w Ameryce sfabry- 
sad w rozwiązaniu problemu niemiec- kowała tysiące plotek o zadaniach na- 
kiego. Zrozumiemy również jak bardzo szej Konferencji, poczynając od bzdur 

na temat tworzenia oddzielnego pań 
wschodnio-niemieckiego, a koń 

cząc na rewizji naszych granic zacho-

sad w rozwiązaniu problemu niemiec-

uzasadniona jest troska Rządu Polskie­
go o zagwarantowanie pokoju w Eu-^stwa 
ropie. '"'V'

dnich. Niektórzy z uporem maniaków 
szukali nawet w Warszawie... tysiąca 
dyplomatów i działaczy, a wśród nich 
nawet bardzo znanych 
strów.

Nie, Panowie, nie o 
chodziło! My sprawę 
jemy jako najwyższe 
człowieka, dla nas sprawa pokoju nie 
jest sprawą kombinacji i zakuliso­
wych targów. O tym zaś, że Konie 
rencja Warszawska jest etapem w 
walce o pokój, o tym my mówimy 
chyba dość wyraźnie.
Jestem przekonany, że Wysoki Sejm 

cały naród polski tak jak dotychczas 
i nadal będzie popierał wysiłk; Rządu, 
zmierzające do ugruntowania bezpie­
czeństwa Polski i pokoju w Europie*. 
^Długotrwałe i burzliwe owacje).

(PAP)

skądinąd mini-

takie cele nam 
pokoju traktu- 
dobro każdego

Amerykańskie próby
opanowania

Morza Śródziemnego
W komentarzu poświęconym amery­

kańskim próbom opanowania Morza 
Śródziemnego radio sowieckie podkre­
śla, że amerykańskie eskadry w dal­
szym ciągu stoją w portach tureckich, 
a według os^adczeń ministerstwa ma­
rynarki USA, wielka eskadra amery­
kańska odbędzie manewry n.a Morzu 
Śródziemnym w tym roku, latem.

Nie ulega wątpliwości, że Amerykanie 
stwarzają bazy na Środkowym Wschodzie 
w Afryce północnej, jak również w 
wszystkich krajach śródziemnomorskich. 
Ten stan rzeczy wykazuje, że Stany Zjed­
noczone nie rezygnują ze swych imperia­
listycznych planów. (API) go celu. (PAP)

i

Clay chce 
dyskutować 
z marsz. Sokofowskim
Amerykański urząd 

informacyjny po­
dał do wiadomości 
treść listu, przesła­
nego w dniu 26 bm., 
łącznie z kopią no­
wego, trzeciego już 
dekretu walutowe­
go, przez generała 
Clay'a na ręce sze­
fa administracji ra­
dzieckiej w Niem­
czech, marsz. So­
kołowskiego. W li­
ście swym gen. 
Clay powołuje się na 
18 bm. (a więc już po ogłoszeniu od­
rębnej zachodnio-niemieckiej reformy 
walutowej) chęć kontynuowania sto­
sunków handlowych między strefą 
amerykańską a strefą radziecką w 
Niemczech i oświadcza, że gotów jest 
osobiście przedyskutować z marszał­
kiem Sokołowskim środki, które okażą 
się niezbędne dla urzeczywistnienia te-

wyrażoną w dniu

Wrzesiński zwycięzca
V etapu Szczecin — Poznań 

WÓJCIK m&iI leaderem 
Wyścigu Dookoła Polski

(Szczegółowe sprawozdanie wewnątrz numeru 
w Nowinach Sportowych)



Bruning —
grabarz Republiki Weimarskiej 
zawarł „święte przymierze" 

z kard. Spellmanem
W drodze ze Stanów Zjednoczonych, gdzie „schronił się“ na 

Uniwersytecie Harvard były kanclerz Niemiec, Heinrich Briining, 
grabarz Republiki Weimarskiej, — przybył do Southampton. Po 
odbyciu ważnych rozmów z szeregiem polityków brytyjskich, 
udał się natychmiast do Niemiec.
Zakończenie konferencji sześciu mo­

carstw w sprawie Niemiec wydaje się 
hasłem do puszczenia w ruch tych sił 
politycznych, gospodraczych itp., które 
z byłego przywódcy partii katolickiej 
Centrum uczyniły ich męża zaufania. 
Istotnie Briining występuje na widow­
nię, jak kandydat Świętego Przymie­
rza, zawartego między Herbertem Hoo- 
verem, John Foster Dullesem i kardy­
nałem" Spellmanem dla kierowania 
przyszłym państwem Niemiec zachod­
nich w kierunku, określonym przez te 
osobistości.
Jako kanclerz Republiki Weimarskiej, 

Bruning przygotował podłoże dla fa­
szyzmu hitlerowskiego swoimi „wyjąt­
kowymi dekretami", których nigdy nie 
przedstawił parlamentowi do ratyfiko­
wania. Na skutek pożaru Reichstagu 
zachęcił grupę parlamentarną swoje] 
partii katolickiej Centrum do udziele­
nia Hitlerowi pełnej władzy nad Niem­
cami j. pod pretekstem sprowokowanej 
przez Goeringa akcji śledczej w spra­
wie pożaru.

Kiedy Hitler zagarnął władzę w 
Niemczech, Bruning wyjechał do Sta­
nów Zjednoczonych. Stał się wówczas 
osobistym protegowanym kardynała 
Spellmana i jego „eksperta" w spra­
wach antykomunizmu, . mgr. Fultona 
Aheana, którzy serdecznie polecili go 
względem Herberta Hoovera i J. Fo- 
stera Dullesa.

Po zakończeniu wojny, rady Brunin- 
ga wyprawach niemieckich znajdowa­
ły chętny posłuch u generała Drapera, 
mianowicie kierownikiem wydziału 
„dekartelizacji" Wojskowego Zarządu 
amerykańskiego, który z tego tytułu 
usilnie starał się chronić trusty nie­
mieckie i interesy spokrewnionych z 
nimi firm amerykańskich. AFL (prawi­
cowy związek związków zawodowych 
w Stanach Zjednoczonych) zasięgał 
również często rad Bruninga: kierów-

Hooverem i Dullesem

nicy AFL postanoili mianwoicie zorga­
nizować w. Niemczech biuro swojej in­
stytucji, aby prowadzić tam akcję prze­
ciw zjednoczonym związkom zawodo­
wym".

Od 1945 roku Briining udziela nadto 
„rad" swojemu byłemu podwładnemu, 
dr. Pluenderowi. który stał się fakt- 
tycznym premierem Niemiec zachod­
nich. Puender, podsekretarz stanu w 
czasach kanclerstwa Briininga, przeżył 
procesy spiskowców, którzy organizo­
wali zamach na życie Hitlera w lipcu 
1944 roku, dzięk' temu jedynie, że 
zwierzchnicy jego zaświadczyli, iż był

Fueh-„hitlerowcem" godnym zaufania 
rera". >

Kiedy — rok temu — pewne 
wowe osobistości poczęły nawoływać 
do odrębnego pokoju z Niemcami, — 
przywódcy partii republikańskiej w Sta­
nach Zjednoczonych zwrócili się do 
Brtininga, uważając go za najodpo­
wiedniejszego ze wszystkich Niemców 
do zrealizowania planu „uzyskania 
większej lojalności Niemiec względem 
Stanów Zjednoczonych."

Zresztą Briining cieszy się zawsze 
jak najgorętszym poparciem kardyna­
ła Spellmana, bliskiego przyjaciela i 
doradcy Papieża Piusa XII, który cał­
kowicie opowiada się za poglądem 
Brtininga na utworzenie rządu niemiec­
kiego pod znakiem „odrodzenia chrze­
ścijańskiego", rządu, złożonego z kato­
lików i protestantów, zdecydowanych 
uratować Niemcy od komunizmu".

wpły-

Organizacje społeczne Wielkopolski
wybrały Komisję Porozumiewawczą

W Poznaniu powstała w tych dniach[niu organizacyjnym wybrano prezydium 
Wojewódzka Komisja Porozumiewa w-' “ 
cza organizacyj społecznych. Na zebra-

HAMttURf

NORYMBERGAMAINZ

-SZWAJŁAtJA 
i 1 M t i l

(W świetle uchwal Konferencji. Warsza­
wskiej i dokonanej ostatnio w Niem­
czech reformie walutowej"zagadnienia 
niemieckie nabierają znowu aktualności. 
Dokonane zostało faktyczne rozbicie 
Niemiec na dwa obozy ideowe i walu­
towe. (Załączona mapka przedstawia 
podział stref okupacyjnych Niemiec).
«•••••••••»••••••••••••••••••••••••••••«••••••••••

WESOŁY KONKURS

PLL „Lot“ uruchamiają

iwtua limą Dowietrzną
W ramach zapowiedzianego planu 

Polskie Linie Lotnicze „Lot" przystępu­
ją do otwarcia nowej linii, która po­
łączy Łódź z Wrocławiem. Linia ta ma 
być otwarta w związku z Wystawą 
Ziem Odzyskanych, aby ułatwić szybki 
dojazd i dogodne połączenie 
dzających.

Przy tej okazji nadmienić warto, że 
istnieje dogodne połączenie Wybrzeża 
ze Śląskiem. Trasa powietrzna biegnie 
ze Szczecina przez Poznań i Wrocław 
do Katowic. Przelot ze Szczecina do 
Katowic trwa 2 godz. 35 min., a z Po­
znania do Wrocławia równo godzinę, 
przy czym samolot odlatuje z lotniska 
w Ławicy o 8.25 i jest we Wrocławiu 
o 9.25, a w Katowicach o 10.50. (Ss)

Pracownicy Fabryki Przyczepem 
w Anfoninku 

podwyższają jakość fabrykatów
Czterech pracowników Fabryki Przy- 

czepek Samochodowych w Antoninku 
pod Poznaniem, należącej do Dyrekcji 
Przemysłu Miejscowego, skonstruowa­
ło nową piastę spawaną. Wynalazek 
ten przewyższa swą jakością poprze­
dnie piasty lano-kute i pozwoli za­
oszczędzić kwotę 630 tys. zł rocznie.

To dalsze ulepszenie produkcji przy- 
czepek spotkało się z należytym uzna­
niem Dyrekcji Fabryki, która przeka­
zała na ręce konstruktorów premię pie­
niężną w wysokości 30% zaoszczędzo­
nej sumy. W myśl rozdzielnika inż. 
Meissner otrzymał 33 250 zł, inż. Broec- 
kere — 19 000 zł, a pp. Florian Wasiak 
i Jan Mencel po 14 250 zł. Ponadto fo­
tografie wynalazców przesłano Mini­
sterstwu Przem. i Handlu i zostaną one 
umieszczone w specjalnej gablotce za­
służonych pracowników na Wystawie 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu.

(wm)

dla zwie-

Wybrzeża

TTumy poznaniaków podziwiały

Komisji, w skład którego weszli: ppłk 
Konrad-Janasek — prezes, prof. Feliks 
Załachowski — wiceprezes, ppłk Feliks 
Róg-Mazurek — sekretarz, Edward Ko- 
nieczyński — zaet., Michał Cuprych — 
skarbnik oraz prof. Kazimierz Lisiecki 
i mjr Alfred Gebler — członkowie.

Jak sama nazwa wskazuje celem Ko­
misji będzie koordynowanie pracy spo­
łecznej takich organizacyj jak: Zw. U- 
czestników Walki Zbrojnej, Zw. Po­
wstańców Wlkp., Zw Inwalidów Wo­
jennych, Zw. b. Więźniów Politycznych, 
Zw. Weteranów Powstań Śląskich, Zw. 
Osadników Wojskowych, Zw. „Dąbro- 
szczaków" oraz Ligi Morskiej, (c)

Coraz więcej kół T.P.P.R.
W tych dniach przy Dyr. Przemysłu 

Miejscowego w Poznaniu powstało no­
we Koło Tow. Przyjaźni Polsko Radzie­
ckiej, do którego przystąpili gremialnie 
wszyscy pracownicy tej instytucji. 
Szczególną pomoc w zorganizowaniu 
Koła okazał główny inspektor kontroli 
D. P. M. p Dąbrowski. (wm)

tradycyjne „Sobótki" nad Wartą 
stały na wysokim poziomie, żałować je­
dynie należy*, iż nie transmitowano ich 
przez megafony, gdyż publiczność zgro­
madzona na lewym brzegu Warty nie 
Wszędzie dobrze słyszała.

Pewnego rodzaju atrakcją był udział 
zespołu z Jarocina, który wykonał po­
mysłowe tańce i śpiewy.

Kulminacyjnym punktem „Wianków’* 
były jak zawsze ognie sztuczne. Przy 
wygasłych reflektorach, na tle rzeki 
wzbijały się w niebo setki rakiet, by 
spadając przy efektownej orgii świateł 
i kolorów, tworzyć rzadko spotykane 
efekty. Nowością w Poznaniu była 
ściana wodna, odpowiednio naświetlo­
na różnokolorowymi reflektorami, dając 
w sumie przepiękny obraz.

Tradycyjne rzucanie wianków zapo­
czątkował przedstawiciel . Wojewody 
naczelnik Dębowski. Dalej popłynęły 
wianki pp.'. Geringa —- przew. MRN, 
posła Włodka — prezesa L. M., konsu­
la radzieckiego i innych. W czasie rzu­
cania wianków przygrywały orkiestry 
pocztowców oraz kolejowa.

W sumie, tegoroczne „Wianki" wy­
padły naprawdę imponująco. Icth orga­
nizatorzy: Miejski Komitet Opieki Spo­
łecznej oraz Liga Morska wywiązały się 
z swoich zadań tez zarzutu. Jeżeli do­
damy, iż dochód z tegorocznej uroczy­
stości został przeznaczony na cele Ligi 
Morskiej oraz kolonie, letnie dla nieza­
możnej młodzieży, to stwierdzić może­
my, iż impreza wypełniła całkowicie 
swoje zadanie. (H)

Z wszystkich niemal imprez organizo­
wanych w -Poznaniu, największą popu­
larnością cieszą się niewątpliwie urzą­
dzane rok rocznie tradycyjne „Wianki". 
Na fakt ten składa się wiele czynni­
ków. Jednym z dominujących jest bez­
sprzecznie charakter i tradycja samego 
obchodu, się-ijąc wieki wstecz.

Również i tego roku mieliśmy moż­
ność oglądać naprawdę piękne widowi­
sko. Już na długi czas przez oznaczo­
ną godziną, tłumy mieszkańców Pozna­
nia spieszyły do Szeląga, by w krótkim 
czasie dosłownie „oblepić" obydwa 
brzegi Warty.

Bogaty program zapoczątkowała or­
kiestra kolejowa odegraniem marsza 
„Hymn Bałtyku" Nowowiejskiego. Oko­
licznościowe przemówienie wygłosił 
prezes Ligi Morskiej poseł Włodek. 
Scharakteryzował pokrótce znaczenie 
obchodzonych „Wianków" przed wie­
kami i dzisiaj. Mówca stwierdził, że eą 
one niejako symbolem coraz mocniej 
utrwalającego się pokoju.

Z tą chwilą przed oczyma zgromadzo­
nej publiczności jak w kalejdoskopie 
przewijały się liczne obrazy oraz popi­
sy zespołów świetlicowych. Nie mil­
knące burze oklasków wywoływały 
przedstawiane obrazy: „Lech, Czech i 
Rus", wykonane przez zespół świetlico­
wy „Goplany", „Polska pracująca" po­
mysłowo zobrazowany przez pracowni­
ków firmy H. Cegielski oraz obraz pt. 
„Świat pracy" — pomysłu zespołu świe­
tlicowego firiny „Stomil". Śpiewały 
również chóry męskie „Hasło" i „Har­
monia" oraz zespół „Gędźba". Popisy

Chcemy być najlepszymi w Polsce
Nagrodzenie przodowników pracy 

poznańskiego węzła P. K. P.
Współzawodnictwo pracy w kolej­

nictwie zaczęło się stosunkowo nie­
dawno, bo w kwietniu br. po uchwale 
powziętej na konferencji Zarządu 
Głównego ZZK w Warszawie. Że zna­
lazło ono swoich entuzjastów, mieliś­
my się możność przekonać na ostatnio 
urządzonej w Poznaniu świetlicy Głó­
wnych Warsztatów Kolejowych uro­

czystości rozdania nagród pieniężnych 
i dyplomów uznania 96 bohaterom pra­
cy. Wszyscy przodownicy są zatrud­
nieni w różnych służbach na terenie 
węzła poznańskiego,

Prezes zarządu Okręgowego ZZK w 
Poznaniu p. Pieprzyk omówił na aka­
demii zagadnienie rynku £racy w Pol­
sce i za granicą, kreśląc krótką histo­
rię współzawodnictwa pracy w kolej­
nictwie. Wicedyrektor DOKP p. Bro­

nowski w swoim przemówieniu powie­
dział in. in.: „Ambicją naszą będzie 
aby Dyrekcja Poznańska zasłużyła na 
miano najlepszej w Polsce". W dal­
szym ciągu uroczystości p. dyr. Bro­
dowski wręczył nagrody i dyplomy.

Całość urozmaiciła część artystycz­
na. (wm)

Dziś w Poznaniu
Poniedziałek

Ireneusza 
Zbrosława

Słońce wsch.: g. 4.32 
zachodzi: .g 21.19 

Księżyc wsch.: g. 0.33 
zachodzi: g. 11.32

Mleczarnie poznańskie
przystępują do akcji unifikacyjnej

Na podstawie uchwał Sejmu Ustawo­
dawczego R. P., z dnia 21 maja br. 
o reorganizacji ruchu spółdzielczego w 
Polsce, dowiadujemy się, że akcja uni­
fikacyjna spółdzielczości została po­
myślnie zakończona we wszystkich 
niemal wsiach. Obecnie przystępuje się 
do ujednolicenia i zjednoczenia całego 
ruchu spółdzielczego w miastach.

Dobrze zorganizowany odcinek pracy 
mleczarskiej w Poznaniu nie pozwala 
się przez nikogo uprzedzić, bo rozpo­
częły się już wstępne obrady obu Pre­
zydiów rad nadzorczych — dwóch mle­
czarń nad ustaleniem form i całej pro­
cedury unifikacyjnej., akcji jednoczenia 
mleczarni.

Z toczących się rzeczowo dyskusji, 
oraz całej atmosfery, która nieodstęp-

nie towarzyszy dobrej woli kontrahen­
tom obu, poznańskich mleczarń, wnosić 
należy, że najbliższe już dni, dadzą roz­
wiązanie problemu unifikacyjnego mle­
czarstwa w Poznaniu.

e
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„Mrzygody Mc&icdaoKa, Śliwki ha wczasach
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Gruhl posiedzi 3 lata
Przed Sądem Okręgowym zakończyła 

się w dniu wczorajszym 3-krotnie prze­
prowadzana rozprawa przeciwko Wal­
terowi Gruhlowi — b. kierownikowi 
obozu mieszkalnego DWM (H. Cegiel­
ski) Poznań-Dębiec. Gruhl — jak swego 
czasu donosiliśmy — stanął pod zarzu­
tem znęcania się nad ludnością zamie­
szkałą w obpzie, niewolniczego trakto­
wania jej oraz bicia za błahe przewi­
nienia. Oskarżony w toku rozpraw 
przyznał się do winy, tłumacząc jednak, 
że kary bicia i chłosty stosował jedynie 
w wypadkach przestępstw popełnionych 
przez Polaków.

Sąd, po dłuższej naradz;e, uwzględ­
niając szereg okoliczności łagodzących, 
skazał Gruhla na 3 lata więzienia z 
utratą praw publicznych i obywatel­
skich na 2 lata oraz zaliczeniem na po­
czet orzeczonej kary okresu tymczaso­
wego aresztu. (lc)

TEATRY
Teatr Wielki — nieczynny. W sierpniu 

cały zespół artystyczno-techniczny z -wła­
snymi dekoracjami i kostiumami wyjeżdża 
pod dyrekcją dr. Z. Latoszewskiego na gon 
ścinne występy do Warszawy.

Państwowy Teatr Polski — dziś, jutro i w 
środę o godz. 19.30 ostatnie trzy przedsta­
wienia komedii „Codziennie o piątej". Od 
czwartku, 1 lipca br. rozpoczyna występy 
zespół Teatru Polskiego ze Szczecina, który 
wystawiać będzie dwie jednoaktówki 
tre'a: „Przy drzwiach zamkniętych" i 
dacznica z zasadami".

Teatr Nowy — dziś nieczynny; jutro 
19.30 jednorazowy występ piosenkarki 
Mankiewiczówny w nowym niezwykle uroz^ 
maiconym programie piosenek filmowych, 
ludowych, hiszpańskich itp.

Teatr Komedia Muzyczna — dziś o godz. 
20 i jutro o godz. 17.30 i 20 komedia mu­
zyczna „Kariera panny Mary" J. Tomskiego.

Teatr i Lalki — dziś i jutro o godz. 18 
„Kwiat ametystu".

Sar- 
„La-

o g. 
Toll

Śliwka podróżuje. Na wczasy jedzie bardzo 
dużo ludzi, więc nic też dziwnego, że w wagonie 
jest bardzo duszno, a straszny tłok gnębi pa­
sażerów. Jakieś małe dziecko usiadło Panta- 
leonowi na nosie. Na pierwszym obrazku wi­
dzimy, że nasz bohater jest bardzo wesoły. 
Dlaczego jest taki wesoły?

Zastanówcie się nad tym drodzy Czytelnicy 
przy rozwiązywaniu konkursu. Każda seria o- 
brazków jest ułożona w niewłaściwym po­
rządku. Zadaniem uczestników konkursu jest 
naklejenie na papier wszystkich obrazków we 
właściwej kolejności i przesłanie do redakcji.

Kto rozwiąże zadanie 
otrzyma cenne nagrody. Nawet ci, którzy na- 
deślą błędne rozwiązania, mogą otrzymać w 
drodze losowania nagrody pocieszenia.

Przypominamy, że ukazało się już łącznie z 
dzisiejszą serią 24 obrazków. Do kompletu więc 
braknie jeszcze 16 rysunków. 2 lipca kończymy 
druk obrazków konkursowych. Ostatecznym 
terminem nadsyłania rozwiązań jest 7 lipca.

Czytelnicy, którzy nadeślą dowcipny i orygi­
nalny opis przygód Pantaleona Śliwki otrzy­
mają osobne nagrody.

Uczcijmy należycie 
„Święto Morza"
Polska Ludowa po zrzuceniu jarzma 

hitlerowskiego oparła się swymi grani­
cami o wybrzeże morskie Bałtyku na 
obszarze 500 km od Elbląga poprzez 
Gdańsk, Gdynię do Szczecina. Na zie­
miach tych od roku 1945 wre intensyw­
na praca nad odbudową portów i ich 
urządzeń. W pracach tych współdziała 
z Polskim Rządem Ludowym Liga Mor­
ska, instytucja wyższej użyteczności pu­
blicznej, któr' w dniu 29 bm. obchodzi 
uroczyście „Święto Morza".

W związku z tym zwracam się do 
mieszkańców Poznania z apelem, aby 
do 29 bm.: udekorowali okna flagami 
narodowymi oraz nalepkami wydanymi 
z okazji „Święta Morza", składali do­
browolne ofiary pieniężne kwestarzom 
uprawnionym do kwesty, wzięli gre­
mialny udział w uroczystościach „Świę­
ta Morza", które odbędą się w dniu 
29 bm. w Kiekrzu pod Poznaniem i za­
pisywali się na członków Ligi Morskiej.

Prezydent stół. m. Poznania 
(mgr. St. Sroka)

KINA
Apollo — „Oflag XXVII" — godz. 16,30, 

18 i 20.30 (dozwolony od lat 14); Bałtyk — 
„Płomień Nowego Orleanu" o godz. 16,30, 
18,30 i 20,30 (dozwolony od lat 18); Muza 
— „Trzech Panów Ludwików" — godz. 16, 
18 i 20 (dozwolony od lat 14); Rialto — 
„Podejrzenie" — godz. 16. 18 i 20 (dozwo­
lony od lat 18); Warta — „Siódma za­
słona" *— godz. 16, 18 i 20 (dozwolony od 
lat 18).

Pokaz pracy Państw. Wyższej 
Szkoły Operowej

Dziś, dnia 28 czerwca, o godzinie 20-tej 
odbędzie się w Auli Uniwersyteckiej pokaz 
pracy P. W. S. O. Szkoła ta powstała w 
ub. roku. Pokaz prac w tym roku będzie 
pierwszym tego rodzaju i powinien wzbu­
dzić zainteresowanie. W programie: Prolog 
z op. „Alceste" Lully'ego (1674), II akt: 
„Wesele Figara" Mozarta, kwartet z opery 
„Faust" Gounoda, tercet z op. „Bal Masko­
wy Verdi'ego oraz duet z op. „Don Juan" 
Mozarta.

W najbliższych dniach
ZEBRANIA

Jutro, dnia 29 bm. odbędzie się zjazd pre­
zesów kół Zw. Inwalidów Cywilnych o g. 
11 przy placu Kolegiackim 16.

Wystawa prac rysunkowych 
i malarskich

Państwowe Ognisko Kultury Plastycznej 
w Poznaniu urządza od dnia 29 bm. do 11 
lipca br w Salonie Plastyków, AL Marcin­
kowskiego 28 —wystawę prac rysunko­
wych i malarskich dzieci i słuchaczy Kur­
su Kultury Plastycznej.

KOMUNIKATY
Koło Opieki Rodzicielskiej przy 28 Publ. 

Szkole Podstawowej na Wildzie nodaje za­
interesowanym Rodzicom do wiadomości, że 
w czwartek, dnia 1 lipca rb. o g. 5.59 rano 
nastąpi wyjazd pierwszego turnusu dzieci 
na kolonie letnie do maj. Jarnatowo, stacja 
kol. Sulęcin. Dzieci zbiorą się dnia 1 lipca 
o godz. 5.30 na Dworcu Głównym na koń­
cowym przystanku tramwajowym linii Ml”s
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Tak witały nieprzeliczone tłumy wi d2ów przejeżdżających kolarzy

Wrzesiński pierwszy w Poznaniu 
na mecie V etapu „Tour de Pologne” 

Doskonałe tempo wyścigu — Nieprzeliczone Kumy 
na trasie oklaskuj a kolarzy

Na 150 km dosko-nale jadącemu Sto­
larczykowi pęka guma, a kilometr póź 
niej po raz drugi pech prześladuje Pie- 
traszewskiego. Trudno jest powiedzieć, 
czy zawodnikowi temu uda się po raz 
drugi dokonać cudu i dopędzić swoich Iczyć ten etap, 
kolegów.

między Kapia-siąpiła przykra kraksa
kiem, Rzeżnickim i Bukowskim. Trzej 
ci kolarze upadli na ulicę doznając do­
syć poważnych kontuzji, ale dzięki nad­
zwyczajnej ambicji potrafili o*nj ukoń-

Poznania

* u
Start do V etapu wyścigu kolarskiego dookoła Polski nastą­

pi! w Szczecinie o godz. 9 rano. Kolarze 38 km przejechali spa­
cerkiem udając się do Perzyc na miejsce startu ostrego. Start 
ostry nastąpił o godz. 12. Zawodników wyruszających do walki 
żegnało dwóch kominiarzy składając jednocześnie życzenia imie­
ninowe solenizantowi Władysławowi Motyce. Na ulicach Perzyc 
pierwsze defekty mają Królikowski i Iwanowski. Ze Szczecina 
do Poznania wyruszyło 45 zawodników. Dopuszczono poza kon­
kursem Kebrle (Czechosłowacja), który po przejechaniu 10 km 
odstaje, ale potem razem z Iwanowskim zaczyna dochodzić czo­
łówki.

Rzeźnicki na 18 km musi zmieniać 
gumę.

FsTaRTI

Zawodnicy zaczynają rozciągać się. 
Gumy pękają jedna po 'drugiej, 
siątkując połowę grupy kolarzy, 
staje w tyle Węgier Szalay.

Nareszcie po 40 km beznadziejne,

dzie-
Zo-

oczywiście leadera wyścigu, jadącegow 
żółtej koszulce Wójcika.

Na punkcie odżywczym kolarze zao­
patrują się w paczki żywnościowe i pę­
dzą dalej.

W drugiej grupie za czołówką o 6 
min. w tyle jadą: Wojcieszek, Łazar- 
czyk, Bukowski, Motyka, Madi (Wę­
gry), Szalay (Węgry), Komarniczak i 
Rzeźni ck i.

Do Poznania mamy jeszcze 126 km 
Czołówka pędzi całą parą, zwłaszcza że 
szosa jest już dobra, a zawxlnikom 
sprzyja wiatr w plecy. Na 97 km za 
Szczecinem Kapiak rozstaje się z czo­
łówką zmieniając gumę. Na czele wy­
ścigu jedzie już więc 7 zawodników.

Tempo jest rzeczywiście szybkie, do

kolarzNadjeżdża jedyny

trasie V etapuCzołówka kolarzy na

KOŚCIAN

LESZNO

RAWICZ

TRZEBNICA

O WROCŁAW

W Lipianach na 21 km łapie gumę 
Widewall (Szwecja), a kolega jego 
Karlsson czeka solidarnie.

Na fatalnych wybojach ma wysiadkę 
Piegat, a po chwili Salamon. Przejeż­
dżamy przez wyboje. Pech prześladuje 
również Krzcińskiego. Pawlas (Czecho­
słowacja) łamie kierownicę, a Olszew­
ski też zmienia gumę. .

Po 6 km przejechanej szosy mieliśmy 
11 wypadków.

Szosa staje się n'eco lepsza, tempo 
nieco się wzmaga. Na 20 km zostaje 
Bański reperując przerzutkę.

Do Gorzowa jako pierwszy przybył Kapiak, tuż za nim

Wrzesiński — zwycięzca, V etapu 
Szczecin—Poznań

Wszystkie zdjęcia E. Kitzmann

szosy wpadamy na autostradę. W czo­
łówce jedzie już tylko 6 zawodników: 
Kapiak, Wrzesiński, Pietraszewski, Wój­
cik, Kebrle i Grzelak.

Niestety przyjemność jazdy autostradą 
wnet się kończy i znów kolarze wpa­
dają w wyboje. Do ćzołówki jadącei 
ścieżką leśną przed Gorzowem docho 
dzą: Stolarzyk i Veverka. Jest już w 
czołówce 8 zawodników. Resz'a znaj­
duje się daleko w tyle. *

W stolicy Ziemi Lubuskiej w Gorzo­
wie zorganizowany został punkt odżyw 
czy. Mieszkańcy tego miasta witają 
nadzwyczaj entuzjastycznie przejeżdża­
jących zawodników. Niemal wszyscy 
znają nazwiska najpopularniejszych ko­
larzy jak Pietraszewskiego, Napierały i

w przeciągu trzech godzin przejechano 
105 km.

Stolarczykowi spada łańcuch 200 m 
dzieli go od czołówki. Rozpoczyna się 
pościg, ale do Stolarczyka na 118 km 
dołącza się Pietraszewski, który musi 
zmieniać gumę. W czołówce jedz-e już 
tylko 5 zawodników.

Dochodzi Stolarczyk, a po 9-km. walce 
samego z sobą w dopędzaniu czołówk; 
w fantastycznej formie znajdujący się 
Pietraszewski dopędza swoich kolegów, 
a tymczasem druga grupa zaczyna nie­
co zmniejszać różnicę. Dzieli ją od czo­
łówki czas 3 i pół min. Za drugą grupą 
z różnicą pół minuty jedzie w tyle Mo 
tyka razem z Łazarczykiem.

Cztery godzmy kolarze przejechali 
143 km. Zanosi się, że czas na ym eta-

W Pniewach wszyscy zawodnicy ja- 
dący w czołówce solidarnie zeskakują 
z rowerów biorąc na punkcie odżyw 
czym paczki z jedzeniem.

Tym razem zmiana gumy Pietraszew- 
skiemu idzie z trudem. Jest on wyraź­
nie zdenerwowany, co zajmuje mu dużo 
czasu i zwiększa się coraz bardziej od 
pie będzie rzeczywiście bardzo dobry, 
ległość od czołówki. Dochodzi go Wę­
gier Madi.

W trzeciej grupie jadą Kapiak, Rzeż- 
nicki, Bukowski i Wojcieszek.

Do Poznania pozostaje 35 km. Czo­
łówka oddala się^ coraz bardziej, a Pie­
traszewski nie rezygnując z walki zwię­
ksza również tempo.

Notujemy czas na 5 godzin — 182 km. 
Średnio wypada na godzinę 36 km. Na 
przedmieściach Poznania zaczynają 
zbierać się tłumy. Porządek jest ideal­
ny, trasa prowadzi przez główne ulice 
miasta na stadion ZZK w Dębcu.

Na stadionie kolarze mieli do zro­
bienia % okrążenia toru żużlowego. Po 
zażartej walce na ostatnich niemal me­
trach zwycięża Wrzesiński, a tuż za nim 
wpada Czech Veverka ciągnąc za sobą 
Kebrle.

Czwarte miejsce zajmuje zeszłoroczny 
mistrz wyścigu dookoła Polski Stani­
sław Grzelak. Jechał on bez defektu i w 
etapie tym wykazał doskonałą formę 
Jest on rewelacją V etapu. Za . Grze­
lakiem wpada Wójcik witany entuzja­
stycznie przez licznie zgromadzoną pu 
bliczność. Po chwili nadjeżdża Pietra­
szewski z okrzykiem „miałem rzy gu­
my". Za Pietraszewskim wpada Stolar­
czyk, a potem Madi. W odstępach kil­
ku minut wpadają następni zawodnicy.

Czekamy czas dłuższy na Kapiaka 
Okazuje się, że na ulicach Poznan a na-

Komorniczak. Na 
trybuną spada mu 
prowadząc rower 
pieszo, ale potyka 
Paprocki. Trzeba mieć rzeczywiście pe­
cha, żeby w swoim mieście tak fatal- 

zakończyć finisz. Anjbitny poznań-

Moczulski i Persson II (Szwecja) pa­
dają ofiarami fatalnej szosy, klora es 
pełna dziur.

W Mościborzu znrema gumę Starzyn 
ski Jest to już 15 defekt, a po przeje­
chaniu toru kolejowego Napierała zde 
rzvł sie z Iwańskim i zmuszony by 
X’? gunio Odstając od czofowkl, w 
której jechało 22 zawodn kow.

Kocie łby nie ustają.
Sałyga doznaje poważnej kontuzjb 

ma rozbitą głowę i zranioną rękę, 
po opatrunku jedzie dalej.

prostej przed samą 
łańcuch. Kaczmarek 
przed ■ sobą b.egnie 
się i pada. M;ja go

nie

Na mecie w Poznaniu
objęli pieczę nad zawodnikami

Pogrom polskich piłkarzy
w Kopenhadze

W sobotę odbyło się w Kopenhadze 
międzypaństwowe spotkanie piłkarskie : 
Polska — Dania, które zakończyło się i 
sensacyjną porażka drużyny polskiej w i 
stosunku 0:8 (0:4) <

Reprezentacja Polski, która do me­
czu tego wystąpiła w składzie: Skrom­
ny, Janduda, Barwiński, Waśko, par- 
pan, Jabłoński II. Przecherka, Gracz, 
Górski, Cieślik, Bobula — grała o wie­
le poniżej swej normalnej formy. Na 
wyróżnienie zasłużyli pomocnicy Waś­
ko i Parpan, dzięki swej pracowitości, 
szczególnie w drugiej połowie gry. W 
napadzie najlepszym był Cieślik, któ­
ry nie wykorzystał kilku dogodnych 
sytuacji, strzelając pechowo w słupek.

W pierwszej połowie gry Polacy wy­
raźnie ustępowali gospodarzom, po 
przerwie jednak nawiązali równorzędną 
grę przez pierwsze pół godziny. Mimo 
to w ciągu ostatniego kwadransa Duń­
czycy potrafili zdobyć dalsze czterY 
bramki.

Reprezentacja Danii przewyższała, 
Polaków zarówno pod względem zgra-

nia, wyszkolenia technicznego, jak i 
szybkości. Jako całość gospodarze sta­
nowili zespół wyrównany, dysponujący 
niebezpiecznym atakiem, w którym naj­
groźniejsi, jako strzelcy byli dwaj 
skrzydłowi Polger i Praest.

Spotkanie io, rozegrane wobec 40

Juniorzy

czyk, który zupełnie wyczerpany koń­
czy etap, zbiera zasłużone brawa i uzna­
nie publiczności.

Uroczyste rozdanie nagród odbyło 
się wczoraj wieczorem w „Gospodzie 

Targowej"

tys. widzów, było czwartym meczem 
obu reprezentacji a zarazem pierwszym 
po wojnie. Trzy z nich przyniosły zwy­
cięstwo Danii, która w ogólnym bilan­
sie zdobyła 
ska wygrała 
1937 roku w

15 bramek, tracąc 
tylko jeden mecz 
Warszawie.

6. Pol-
3:1 w

skaczą wzwyż 1,70 m
Na okręgowych mistrzostwach lekko­

atletycznych juniorów uzyskano kilka 
dobrych wyników, kwalifikujących je 
do klasy A. Na szczególną uwagę za­
sługuje skok wzwyż, w którym dwóch 
juniorów przekroczyło pewnie wyso­
kość 1,70.5 m, mianowicie nieznany do­
tąd Zagacki oraz Ohnsorge (oba; z 
Warty). Z pozostałych wyników pod­
kreślamy: 11,5 s. na 100 m Wolniewicza 
z AZS, 6,24 m w skoku w dal, 40,60 m

Wyniki V etapr ze Szczecina do Po­
znania na dystansie 210 kra przedstawia­
ją się następująco:

1. Wrzesiński 5.46.10
2. Veverka (Czechosłowacja) 5.46.12
3. Kebrle (Czechosłowacja) 5.46.12
4. Grzelak 5.46.14
5. Wójcik 5 46.16
6. Pietraszewski 5.53.36
7. Stolarczyk 5.53.40
8. Madi (Węgry) 5.53.50
9. Wojcieszek 5.53.57

10. Bukowski 5.56.27
11. Nowoczek 5.57.47

Rzeźnicki *>.59.30
Kapiak 6.00.38
Motyka 6.03.44
Micn 6.03.55
Łazarczyk 6.04.09
Napierała 6 06 56

18. Szaley (Węgry) 6.06.58
19. Widewall (Szwecja) 6.06.01
20. Persson II iSzwecja) 6.07.02
21 Rydmark (Szwecja)
22 Starzyński
23. Glinka
24
25.
26.
27

12.
13.
14.
15.
16.
17.

w dysku Ohnsorga, 4 X 100 i 4 X 200 
m Warty 48,0 s. i 1,43 m, oraz Malec 
kiego (W) 1.14,1 oraz 4,52 w biegach na 
500 i 1500 m. Wyniki te wystawiają 
chlubne świadectwo trenerowi Warty 
i AZS p. mgr. K. Hoffmannowi. Zwy­
cięstwo ogólne zdobyła Warta 158 p. 
przed ZZK Pozn 69 p.. ZZK Rawicz 
18 p., Tramwajarzem 13 p. i AZS Tl p 
Startowało 40 juniorów. (Stef.) i

Nr 176

Karlsson (Szwecja)
Paprocki 
Kaczmarek 
Targoński

28. Wyglenda
29 Bański
30 Sałyga
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Przegrywamy dwukrotnie w hokeju na trawie
Autiiria -* Polska 2:0
Wiedeń — Poznań 4:0

Migawki z V etapu
„Tour de Pologne"

W ramach rozgrywek o puchar środkowo - europejski odbył się 
dnia 26 bm. w Poznaniu międzypaństwowy mecz hokeja na trawie 
Austria—Polska. Mieliśmy okazję przekonać się o faktycznym pozio­
mie hokeja w Polsce, na tle znakomitej drużyny gości. Austriacy są 
potęgą europejską w tej dziedzinie 
sobotnia gra.

Goście dali pokaz prawdziwej gry 
zespołowej Zademonstrowali oni tech­
nikę na najwyższym poziomie, dokład­
ne krycie i błyskawiczne wybiegi na 
pozycję. Opanowanie laski i piłki do­
prowadzone do szczytu wzbudzało po­
dziw i poklask licznie zebranej publicz­
ności. Zwycięstwo Austrii było zdecy­
dowane i w pełni zasłużone. Goście w 
pierwszej połowie zagrali koncertowo. 
Cała drużyna szybka i wyrównana, 
miała najsilniejsze punkty w obrońcy 
Knollu i trójce środkowej: Koller, No­
wak i Brandl. Po przerwie goście po-/ 
puścili cugli, czując widocznie w koś­
ciach męczącą podróż, gdyż przybyli 
do Poznania dopięro rano.

Polacy rozpoczęli grać nerwowo i z 
wielką tremą. Po przerwie jednak o- 
braz zmienił się i nasi chłopcy nawią­
zali równorzędną walkę, a okresami 
mieli dość zdęcydowaną przewagę. 
Twierdzimy, że Polacy przy lepszej dy­
spozycji strzałowej i odrobinie szczęś­
cia, mogli mecz wygrać, (chociaż nie- 
zasłużenie), bowiem w czterech'-ideal­
nych pozycjach, napastnicy nasi fatal­
nie spudłowali. Najlepszym graczem 
Polski i duszą całej drużyny był obroń- , 
ca Małkowiak Jan. Jego przytomność 
w groźnych sytuacjach, ambicja i zde­
cydowane wkraczanie, uchroniły naszą 
reprezentację od wyższej porażki. Po­
moc była najsłabszą linią i ona musi 
wziąć odpowiedzialność wraz z atakiem 
za poniesioną porażkę. Napastnicy pol­
scy robili wszystko na boisku, tylko... 
nie strzelali. W drugiej części meczu 
piękne kombinacje kończyły się za­
zwyczaj odebraniem piłki zbyt wiele 
„kiwającym" napastnikom polskim. 
Jedynym jaśniejszym punktem w tej 
linii był Małkowiak Maksymilian. 
Bramkarz dobry, w kilku groźnych sy­
tuacjach interweniował szczęśliwie. Na ■ 
plus naszej drużyny zaliczyć trzeba 1 
niezwykłą ambicję z jaką walczyli do ' 
końca. • i

Austriacy rozpoczynają grę i już w ] 
pierwszych minutach bramkarz nasz 1 
jest w opałach W 10 minucie Nowak 
idzie na przebój, podaje do środka i i 
Brandl zdobywa prowadzenie dla 
Austrii. W 31 minucie lewoskrzydłowy j 
I ^watto mija naszą obronę i podaje < 
yółgórnie do środka, a nadbiegający ] 
Koller pięknym strzałem z „voleja" i 
podwyższa wynik na 2:0. W chwilę ( 
później bramkarz polski ratuje wvble- j 
ciem w beznadziejnej sytuacji. W tej . 
części gry Polacy nie oddali ani jedne- < 
go strzału na bramkę gości. <

Po przerwie drużyna polska rusza z . 
całym impetem do ataku i goście m.ają ( 
dużo kłopotu z utrzymaniem polskich ( 
napastników. W 10 minucie Małkowiak , 
przestrzeliwuje w dogodnej sytuacji. 
Chwilę później lewoskrzydłowy Ziela­
zek po szybkim biegu centruje do środ­
ka i piłka biegnie równolegle do linii ' 
bramkowej, lecz Adamski nie trafia do 
pustej bramki. Następuje okres silnej 
przewagi Polaków, niestety i w 16 mi- ' 
nucie ładną korpbinpcję Małkowiak— 
'Adamski nie wykorzystał Woźniak. W • 
21 minucie Zielazek znowu przebija się, 
podaje Adamskiemu, lecz ostry „szczur" 
mija minimalnie słupek Austriackiej 
bramki. W 25 minucie dla odmiany nie 
trafia do bramki Rogowski i Polska nie 
wykorzystuje trzech rzutów pod rząd 
bitych z rogu. Do ostatniej chwili Po­
lacy są w ofensywie, lecz wszelkie u- ona wzbudzić w nich zamiłowanie do

sportu, dowodem czego była ich

siłowania naszych napastników nie do­
prowadzają do zmiany wyniku.

Sędziowali bardzo obiektywnie pp.: 
Oerdoegk ze strony Austrii i Zieliński 
ze strony Polski. 2000 publiczności 
zgromadzonej na boisku żywo dopin­
gowało wszelkie akcje drużyny pol­
skiej. (jaw)

Skład drużyn:
AUSTRIA: Raule — Knoll, Holzapfel — 

Rueckert, Schala, Strachotta — Niederle, 
Koller, Nowak, Brandl, Lovatto.

POLSKA: Kasprzak — Gabrlelczyk, Mał- 
kowiak J. — Bzowy K., Bzowy L., Rosada 
— Rogowski, Adamski, Malkowiak M., 

Woźniak, Zielazek.

Wiedeń bile Poznań 4:8
W dniu wczorajszym odbyło się spot­

kanie hokeja na trawie Wiedeń — Po­
znań. Zespoły wystąpiły poza małymi 
zmianami w podobnym składzie jak na 
meczu międzypaństwowym. W druży­
nie wiedeńskiej na prawynf skrzydle 
zagrał Pecanka, a na lewym wczoraj­
szy arbiter meczu — Oerdoegk Po­
znań zagrał z Rosadą w bramce i Śmi­
gielskim obok Małkowiaka w obronie, 
a miejsce kontuzjowanego Rosady za­
jął w pomocy Szulczyński. Mecz prowa­
dzony w szybkim tempie był ciekawszy 
niż dnia poprzedniego. Poznańczycy 
zagrali dużo lepiej i byli zupełnie rów­
norzędnym przeciwnikiem, a okresami

Umiejętność pływania 
obowiązkiem całego społeczeństwa

Minęła wiosna — przeszedł okres' 
,,przełajów". Setki tysięcy naszej mło­
dzieży, dzięki pierwszej wielkiej ak­
cji G. U. K, F. zdało egzamin z spraw­
ności fizycznej na gruncie stałym, bio- 
rąc powszechny udział w Narodowych 
Biegach Przełajowych.

Nadeszło lato. Słoneczny żar zmie­
nia upodobania młodzieży — pociąga 
ją ku wodzie. Nabiera ona specjalnego 
uroku dla tych, którzy posiedli sztukę 
swobodnego poruszania się w niej, 
którzy bez obawy mogą korzystać nie 
tylko z wanny czy natrysku, lecz w 
ogóle z każdego odpowiedniego base­
nu, stawu, jaziora czy rzeki. Niestety 
—- zbyt nikłą jest liczba owych szczę­
śliwców, zbyt wielki odsetek naszego 
społeczeństwa pozbawiony jest rozko­
szy korzystania z tak powszechnego 
dobrodziejstwa. Toteż drugą wielką 
akcją G. U. K. F. jest akcja masowej 
nauki pływania.

Przeprowadzenie jej powierzono Mi­
nisterstwu Oświaty, Powszechnej Or­
ganizacji „Służba Polsce", Związkowej 
Radzie Kultury Fizycznej i Sportu przy 
KCZZ, Wojsku, „Gwardii", Związkowi 
Samopomocy Chłopskiej, Centralnej 
Komisji Jedności Młodzieżowej, Zwią­
zkowi Harcerstwa Polskiego, Polskiemu 
Związkowi Pływackiemu oraz Klubom 
Sportowym.

Akcja powyższa odbędzie się w o- 
kresie od 1 lipca do 1 wrześnią br. i 
obejmie każdy zakątek Polski. Poza 
przyswojeniem szerokim masom społe­
czeństwa umiejętności pływania, ma

Doskonała forma poznańskich sprinterów

Poznań zwydąźa
w lekkoatletycznych mistrzostwach Polski AZS-ów

W I powojennych lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski AZS-ów, rozegra­
nych w dniach 26 i 27 bm. w Pozna­
niu, uzyskano szereg- dobrych wyni-

ków, mimo nieobecności kilku .olim­
pijczyków" z Buhlem i Grzanką na 
czele, którzy w tym samym terminie 
uczestniczyli w eliminacjach w Kra­
kowie. Zwyciężył Poznań 323 p. przed 
Wrocławiem 163 p., Łodzią 51 p., War­
szawą 31 p., Krakowem 22 p. oraz
Wybrzeżem 8 p.

Rewelacją mistrzostw był Stawczyk, 
który wybija się na czoło polskich 
sprinterów. Zwyciężył on tak na 100 
jak i na 200 m. Rutkowskiego w b. 
dobrych czasach 10,9 i 22,2 s. Rutkow­
ski miał w przedbiegu 100 m 10,8 s., 
a w finale 200 m — 22,3 s. Na uwagę 
zasługuje również wynik łodzianina 
Lipowskiego na 100 m — 10,9 s. Z in­
nych wyników godnymi podkreślenia 
są: 16,2 s. Skałbanii na 110 pł., 13,54 
m K. Hoffmanna w trójskoku oraz 
44,5 s. Poznania w sztafecie 4X100 m.

Organizacja imprezy, zwłaszcza w 
drugim dniu — wzorowa. Zaintereso­
wanie publiczności duże.

W związku z wynikami Stawczyka, 
dziwnym wydaje się stanowisko PZLA, 
który pominął go w składzie na obóz 
przed Igrzyskami Bałkańskimi, wyzna­
czając tylko trzech poznaniaków, w 
tym nie wyróżniającego się osiągnię­
ciami oszczepnika Mrożewskiego.

(Mos)

nie-.nawet lekko pizeważali. Niestety 
dyspozycja strzałowa napastników nie 
pozwala uzyskać wyniku cyfrowego. 
Atak pracował nienagannie w polu, 
przeprowadzał dobrze przemyślane i 
celowo akcje lecz wszystko to kończy­
ło się na przedpolu bramki wiedeńskiej. 
Pomoc pracowita często zasilała atak 
piłkami. Obrona na wysokości zadania, 
brylował znowu wszędobylski J. Mał- 
kowiak. Bramkarz niepewny, a jedną 
bramkę musi zapisać na swoje konto. 
Wiedeńczycy zademonstrowali znowu 
technikę najlepszej marki, a stopingi 
piłki były klasą dla siebie.

Polacy z miejsca przechodzą do ofen­
sywy, lecz nie wykorzystują kilku zda­
wałoby się 100% pozycyj. Goście je­
dnak otrząsają się z przewagi i sami 
atakują a w 19 minucie niespodziewany 
i słaby strzał Nowaka znajduje drogę 
do siatki poznańskiej. Po zmiennych 
atakach goście biją róg i obrońca Knoll 
strzela wspaniałą bramkę w górny róg. 
Strzał ten zaliczyć należy do .majster­
sztyków" hokeja na trawie. W chwilę 
później Rogowski nie trafia do pustej 
bramki wiedeńskiej. W pierwszych mi­
nutach po przerwie znowu Polacy nie 
wykorzystują okazji, a Nowak przebija 
się i podwyższa wynik na 3:0. Minutę 
później Brand! idzie za przykładem ko­
legi i ostrym strzałem ustala Wynik 
dnia. W chwilę potem bramkarz Pozna­
nia ma jeden z rzadkich jaśniejszych 
momentów broniąc ostry i niespodzie­
wany strzał Brandla. Polacy dwoją się 
i troją, lecz nic im nie wychodzi, a dru­
żyna Wiednia kończy mecz bez utraty 
bramki.

Sędziowali pp. Niederle (Wiedeń) 
i S. Paczkowski (Poznań). Widzów ok. 
1500 osób..,(jaw) 

ruchu w wodzie, podnieść ich stan 
zdrowotno-higieniczny oraz sprawność 
fizyczną. (Stef)

Pływackie mistrzostwa okręg, 
w klasie 1

1) Warta 1276,5 p., 2) San 643,5 p„ 
3) HCP 69 p.

Szczegóły w numerze jutrzejszym.

0 wejście do ligi

Ostro via 9*9Radomiak ó • ó
W rozegranym w Ostrowie meczu pił­

karskim o wejście do ekstraklasy Ra­
domiak uzyskał z mistrzem okręgu po­
znańskiego Ostroyią wynik remisowy 
2:2 (2:2). Gra stała na dobrym poziomie 
technicznym przy dość dużej przewa­
dze Ostroyii, jednak niedyspozycja 
strzałowa ich napastników nie pozwo­
liła na zmianę wyniku Bramki dla 
Radomiak a uzyskali: Czachor li prawy 
łącznik 1, 'dla Ostrovii: Sikora 1 i Mły­
narek 1.

Legia Krosno' — Baildon 3:2 

Chełmek—Polonia Przem. 5:0

Mistrzostwa juniorów
' POZPN

ZZK Rawicz — PMS 2:1, Dąb — Obra 
(Kościan) 10:1, Legia — Polonia (Pozn.) 
2:1, Blask — Owar 5:2, Britania — 
Czarni 3:0 wo, Britania — ZZK Poznań 
1:0.

Zawody towarzyskie
HCP — Polonia (Pozn.) 5:2

Bramki dla zwycięzców zdobyli Ko­
nopa 2, Nowicki, Narożny i Borach po 
1; dla pokonanych — Łuc i Krugiełka.

ZKS Drukarz — Czyn 6:2

Druga próba
olimpijczyków

W eliminacjach przedolimpijskich w 
Krakowie uzyskano następujące wyni­
ki: skok w dal pań — Nowakowa 5,50 
m, 110 pł. — Adamczyk 15,4 s., w dal 
— Adamczyk 7,04 m, 100 m — Kiszka 
10,8 s., 10 000 m — Kielas 32,10,2 m, 
wzwyż — Gierutto 1.79 m. (S. M.)

Poznań — Szczecin
w lekkiej atletyce
W nadchodzącą niedzielę o godz. 

10 na boisku Arena odbędą się między- 
okręgowe zawody lekkoatletyczne 
Szczecin — Poznań. Ze względu na re*. 
welacyjną formę poznańskich sprinte­
rów i przyjazd Buhla, walki, szczegól­
nie w konkurencjach biegowych zapo­
wiadają się niezwykle ciekawie. (S. M.)

Jedziemy im naprzeciw. Triumfalne 
bramy, ukwiecone drogi, ludność 
miasteczek i wiosek — wszystko to 
przygotowane na przyjęcie bohate­
rów dróg.

Dojeżdżamy do Gorzowa. Tu nie 
długo poprzez miasto prze jadą nasi 
kolarze. Porządek wzorowy. Tłum gę­
stym szpalerem ustawił się na chod­
nikach. Czekamy. Na trybunie nie 
ma jeszcze przedstawicieli władz. Za 
to mali chłopcy baraszkują sobię na 
ustrojonym podium. Podchodzi do 
nich milicjant. „Hej tam. Zejdźcie, 
Za trzydzieści może lat będziecie mo­
gli tu stać". Kto wie?

*
Uwaga! Jadą! I oto wpadają do 

Gorzowa Wrzesińscy, Wójcikowie, 
Kąpiący... Przemknęli jak widmo. 
Czarni, okurzeni. A my w ślad za ni­
mi. Zwarta grupa czołówki z ośmiu 
kolarzy potyka kilometr za kilo­
metrem.

Przy drodze pastuszek, maleństwo 
ledwo odrosło od ziemi, podbiega z 
bukietem polnych kwiatków. Rzuca 
je pod koła kolarzy. Mały pastuszek 
spod Skwierzyny.

*
Nie zapomnę twarzy „Szpagata" 

(Kapiak), kiedy „złapał gumę?. Nie 
wiem, czego było w jego twarzy wię­
cej: bólu czy wściekłości,

Dzieci szkolne, wiejscy muzykanci, 
a nawet „soliści" z akordionami wy­

Frukesńak wygrywa aa terze
Z okazji biegu kolarskiego „Tour de 

Pologne" — Poznański Okręg Zw. Ko­
larski zorganizował zawody na torze. 
W programie były: bieg na 100 okrą­
żeń toru, australijski oraz bieg para­
mi. Z powodu wcześniejszego niż prze­
widywano przyjazdu kolarzy ze Szcze­
cina, organizatorzy byli zmuszeni zre­
zygnować z biegu parami a dla licen­
cjonowanych rozegrano wyścig na 93 
okrążenia. Na każdym 25 okrążeniu 
odbywał się punktowany lotny finisz. 
Kolejność na poszczególnych finiszach 
następująca: I. Vogt przed Frąckowia­
kiem i Knychałą. II. Frąckowiak przed 
Vogtem i Knychałą. III. Frąckowiak 
przed Vogtem i Januszewskim. IV. 
Frąckowiak przed Grynkiewiczem i 
Vogtem. Ostatecznie zwyciężył Frącko­
wiak 11 pkt. (ZZK) 1.16.15,2 godz., 2)

SpTyw taiakowY do Szczecino
W godzinach przedpołudniowych, dnia 21 bm. wyruszyła sprzed przysta­

ni ZKSMHCP w Poznaniu grupa kajakarek i kajakowców-turystów na 
spływ Wartą i Odrą do Szczecina.

Wycieczka ta zorganizowana przez Poznański Okręg PZK, zwiedzi po 
drodze główne miasta Ziem Zachodnich, leżące na szlaku wodnym Po­
znań — Szczecin i weźmie udział w Święcie Morza w Szczecinie. W spły­
wie, który prowadzi kapitan tyrystycz^y Poznańskiego Okręgu PZK inż. 
Madejski z ZKSMHCP, uczestniczy razem 28 kajakarek i kajakowców, 
reprezentujących w głównej mierze Poznański Harcerski Hufiec Wilków 
Morskich.

Z uwagi na jego wielki cel propagan­
dowy spływ ten ma zapewnione popar­
cie władz państwowych i samorządo­
wych oraz odnośnych oddziałów Pol­
skiego Związku Zachodniego na tere- 
nach Ziem Zachodnich. W zastępstwie wiem kajakiem, pokonywując 300-kilo- 
służbowo nieobecnego prezesa Poznań­
skiego Okfęgu PZK p. Tkaczyka dziel­
nych i odważnych turystów wodnych 
pożegnał dla rozwoju kajakarstwa w 
Polsce wielce zasłużony prezes hono­
rowy Poznańskiego Okręgu PZK p. Mel­
ler.

Kajakarstwo jest sportem zdrowym i 
pięknym, ale równocześnie też jednym

z najtru 
więc jedynie luu^e z*uvwi, omn i v , 
całych rękach. Tak przynajmniej myśliI, 
każdy człowiek, który chociażby raz w" 
życiu siedział w kajaku, albo widział go 
tylko. A jednak to nieprawda. Przeko­
nał nas o tym nieprawdopodobieństwie 
dwuidziestotrzyletni, lewej ręki od łokcia 
pozbawiony harcerz Tadeusz Tobiasz z 
Wodnej Drużyny Harcerzy im. gen. 
Zaruskiego w Sieradzu, który na swej

śpiewują 1 wygrywają do ucha kola­
rzom. Lecz wątpię, czy oni to usłyszą.

*
Na asfaltowej szosie co rusz to ol­

brzymie napisy: Tempo! Tempo!... 
Milicjanci, stojący u skraju dróg, sa­
lutują wyprężeni, jak struny.

*
Już Pniewy. Chełmno, Bytyń, Tar­

nowo Podgórne i oto Poznań. Dą­
browskiego zawalona tłumami. Porzą­
dek najidealniejszy. Wojsko, SP, Mi­
licja, Harcerze i zdyscyplinowany 
tłum.

*
A po chwili burza oklasków wita 

Zwycięzcę. Jest mokry, czarny z bru­
du. Ale to nic. Jest teraz bożyszczem 
tłumów On, i wszyscy, którzy po 
nim okrążają boisko. Na metę wpada 
solenizant Władysław Motyka. Sypią 
się życzenia z trybun. Władysława 
dochodzą śpiewy: „Długo, długo".

*
Pocałunek Kapiaka. złożony na po­

liczku pewnego kolarza, pozwala do­
myślać się, że na trasie stało się coś, 
co nazywa się rycerskością. A za nią 
należy się przecież podzięka.

*
My tu w Poznaniu czytamy o 
nich, o dzielnych kolarzach. A oni 
wydeptują tymczasem tysięczny już 
kilometr. Z uporem, z niezwykłą za­
ciętością. (t. h. n.)

Vogt Cz. (Stomil) 7 pkt., 3) Grynkie- 
wicz (Łódź) 2 pkt. Startowało 8 — 
bieg ukończyło 6 kolarzy.

W biegu australijskim dla kartowi- 
czów zawodnicy przyszli na metę w na­
stępującej kolejności: 1) Tym (HCPi 
w czasie 10.11 min., 2) Poniedziałek 
(ZZK), 3) Tabaczyński (HCP). (jaw)

Zryw (Bsrltn) — Poznań
Atrakcyjne spotkanie piłkarskie po­

między drużyną Zrywu z Berlina, skła­
dającą się z Polaków-autochtonów, a 
rep. Poznania, odbędzie się w dniu ju­
trzejszym o godz. 18 na boisku Warty. 

(SM) 

jedynce jak równy z równymi bierze 
udział w tym spływie. Ten dzielny i w 
całej Polsce chyba jedyny kajakowiec 
bezręki nie przyjechał jednak koleją z 
Sieradza do Poznania, przypłynął bo-

I metrową trasę w 5 dniach! Ostatnie 
dwa dni kajakował w ulewnych desz­
czach, nie przerywał jednak podróży, 
by zdążyć na start spływu do Szczeci­
na. Ale to jeszcze nie wszystko. Ta­
deusz Tobiasz jest bowiem również do­
skonałym pływakiem, a ponadto ma dy­
plom żeglarza, który uzyskał po kursie 
żeglarskim w Kiekrzu.

Trudno opisać technikę ruchów, które 
ten swego rodzaju fenomen woli wyko­
nuje w czasie uderzania wiosłem kaja­
kowym z jednej i drugiej strony spo­
kojnie i pewnie płynącej łodzi, jest to 
bowiem praca wprost niewiarygodna.

Tadeusz Tobiasz uzyskał w tym roku 
maturę i chce wstąpić... do szkoły mor­
skiej. Niewiarygodne, prawda? Ja jed­
nak wierzę, że ten dzielny harcerz 
mógłby być wspaniałym marynarzem, 
chociaż nie ma jednej ręki jest bowiem 
przepojony tak potężnym umiłowaniem 
morza, że uczuciem tym i swą niezwy- 

wolą pokona wszystkie trudy, wy­
nikające z jego kalectwa. W Kiekrzu 
na kursie żeglarskim wspinał się z lin­
kami, przytrzymywanymi w zębach, na­
wet na maszty, na które tylko jeszcze 

innych weszło z trudem przy po- 
cy obu rąk.

O tym opowiadali mi jednak jego ko­
ledzy, ten pod każdym względem wspa­
niały chłopak jest bowiem ujmująco 
skromny Na pytanie o przebieg spływu 
z Sieradza do Poznania powiedział tylko 

. , Iryile, ale z serdecznym uśmiechem:
zdrowi? Ł“?9o v ~ Do^^m dużo dobrego od Wiel-
,którzy opiekowali się mną 
ji pomagali mi jak synowi. Nie wiem, 
i czy zdołam im odwdzięczyć się za to 
i dobre, wielkopolskie serce.

Jak zresztą mogłoby być inaczej? Kto 
bowiem mógłby nie okazać podziwu o- 
raz serca -dla tak dzielnego człowieka 
i wspaniałego żeglarza z krwi i kości?
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W szóstą rocznicę kaźni męczeńskiej i śmier­
ci w niemieckim obozie koncentracyjhym w 
Dachau, śp.

ks. Jana Nepomucena Chrzana 
dziekana jarocińskiego i proboszcza żerkow- 
skiego, odbędzie się w dniu 30 czerwca 1948 
o godz. 9 w Żerkowie, pow. Jarocin, odsłonię­
cie tablicy pamiątkowej na murach kościoła 
parafialnego i msza św., o czym zawiadamia 
ks. ks. konfratrów, krewnych, przyjaciół i zna­
jomych z prośbą o westchnienie i udział

rodzina
Jarocin, Poznań, Rogoźno,

Szczecin — Żydówce 15169
Autobus oczekuje na stacji Jarocin 

o godz. 8 rano. 15169

W czwartek, 24 czerwca 1948, zmarł, sp.

Florian Opasła 
długoletni sekretarz techniczny Wydziału Po­
miarów.

W Zmarłym traci miasto oddanego i gorli­
wego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 bm., 

o godz. 10.45 z kaplicy cmentarnej na Dębcu. 
6b-528 Zarząd Miejski st. m. Poznania

PRACOWNIA HAFTÓW
ARTYSTYCZNO-KOSCIELNYCH

. K a i a f & o ws k f 
POZNAŃ, Staszica 14. Tal. 502-13 i 70-86 (dojazd: 2,7, 8,10) 

wykonuję: sztandary, P5374

paramenta kościelne
Firma odznaczona złotym medalem na powojennych 

Międzynarodowych Targach Poznańskich

Płaszcze męskie — Prochowce — Ubrania 
Ubranka chłopięce — Spodnie — Czapki 

T. KRUPSKI — POZNAŃ 
STARY RYNEK 92 wejście z ul. Wronieckiej ' 
Wybór olbrzymi! Tel. 21-09 Znane niskie ceny!

Wytwórnia Opakowań
i Wyrobów Papierniczych gg

K. GROBEL i Ska
Poznań, Kramarska 4 — Telefon 48-06
poleca

artykuły biurowe, skoroszyty, segregatory, 
kołoteki, kołobru.iony, oraz wszelkiego 
rodzaju opakowania dla przemysłu. P5304

ul. Garbary nr 69 — 75
sprzedaje w dowolnych ilościach 

sztuczny BótB 3 
w cenie zł 3,--za 1 kg. ób-289

Lekarskie
Głębokie płukania jelit, płuka­
nia ginekologiczne. Poznański 
Zakład Przyrodoleczniczy, Mar­
cinkowskiego 20, tel. 38-26.

p4628

Potrzebny czeladnik i uczeń 
piekarski, najchętniej z pro­
wincji. Poznań-Żegrze. Rze- 
czańska 18, 15200

Wolne posady
Młodszy introligator potrzeb­
ny. M. Fabiszewska. Poznań, 
Szyperska 1, tel. 18-09. 6b-497
Pomocnik zegarmistrzowski po­
trzebny zaraz. Poznań Focha 

tr.r 65. 15179

Księgowego techniczno-rolnego 
poszukuję zaraz. Majętność Ste- 
fanowo, poczta Zbąszyń, pow. 
Nowy Tomyśl. 6a-285

Murarzy i robotników na pra- 
» ce akordowe w Poznaniu przyj­

mę. Zgłoszenia: J. Gazinski,
Poznań, Jatochowskiego nr 32, 
godz. 14—18.____ 15225

zaraz
potrzebny 
„APANA“
Wytwórnia Wyr. Me­
talowych, Skarbo­
wa 20. p5400

Czeladnik piekarski potrzebny 
na stale do Jarocina. Oferty 
Głos Wlkp. nr 15203.
Pomoc domowa zaraz. M. Fo­
cha 29, skład galanterii.

15199

Poszukujemy wykładowców ce- 
gielnictwa, przyrody, fizyki, 
chemii, higieny oraz instruk­
tora WF i PW. Zgłoszenia kie­
rować: Szkoia Przysposobienia 
Przemysłowego nr 36 w Lub- 
sku. pow. Krosno Odrzańskie. 

6b-512

Szuka posady
Panienka na wyjazd nad mo­
rze, troje dzieci. Grunwaldz- 
ka 105, m, 2,________ C2178

Mistrz ślusarski kilkuletnią 
praktyką poszukuje pracy. Of. 
Głos Wielkopolski nr 15148,

Uprzątaczka, laborantka do ap­
teki. zajęcie całodzienne. — 
Wrooławska 31,_______p5439
Pomocnicy malarscy zaraz po­
trzebni. „Artyzm", .Ratajcza­
ka 31. 15265

Księgowy bilansista branży 
rolniczo-handlowej przyjmie 
posadę. Oferty Głos Wielko­
polski nr 15264.___________

SZTANDARY 
PARAMENTA KOŚCIELNE 

wykonuie 'achowo i solidnie.
->acownia hafłów artystycznych

IREl/ł SZAŁOWA 1
ozna\ 1 -a SkirbOWB 23

Skrzynie i beczki S
w różnych wielkościach £

dostarcza
Wytwórnia Skrzyń i Beczek

Józef - Lasek, ul. Kręta 15
k. Poznania

Dwuletnie Męskie Gimnazjum Rolnicze 
w Przygodzicach pow. Ostrów Wlkp.

Państwowe Męskie Gimnazjum Rolnicze o kierunku 
ogólno-rolniczym w Przygodzicach pow. Ostrów 
Wlkp., przyjmuje na 1 rok szkolny 1948/49 młodzież 
z ukończonym 18 rokiem życia po 7 klasach szkoły 
podstawowej lub po dwuletniej szkole rolniczej. Nau­
ka teoretyczna i praktyczna trwa dwa lata. Ukończe­
nie Sokoły daje młodzieży możność zajęcia stanowisk 
w administracji państwowej, samorządzie rolniczym, 
organizacjach rolniczych, w agronomii rolniczej jako 
instruktorzy rolni itp.

Rok szkolny 1947/48 zakończył się 15. VI. 1948 r. i 
30 uczniów wyjechało na praktyki wakacyjne, reszta 
uczniów odbywa praktykę na gospodarstwie szkol­
nym 65 ha dobrze zagospodarowanym, posiadającym 
kompletny żywy i martwy inwentarz.

Pobyt w czasie roku szkolnego jest obowiązkowy 
w internacie. Koszt utrzymania miesięcznie 1500,— 
do 2000,— zł.

Zgłoszenia kierować: Państwowe Męskie Gimn. Rol­
nicze w Przygodzicach pow. Ostrów Wlkp.

Z nowym rokiem szkolnym 1948/49 Państwowe Mę­
skie Gimn. Rolnicze w Przygodzicach pow. Ostrów 
Wlkp. będzie przemianowane na Państwowe Męskie 
Liceum Rolnicze I-go stopnia, o tym samym progra­
mie nauczania, jak w dotychczasowym Gimnazjum.

Dyrekcja Państw. Męskiego Gimn. Rolniczego 
6a-257 w Przygodzicach pow. Ostrów Wlkp._____

Sanatorium dla Płucno-chorych w Trzebiechowie 
n. Odrą pow. Świebodzin przyjmie zaraz 

samodzielną kierowniczkę 
działu bieliźnianego

z odpowiednimi kwalifkacjami.
Uposażenie wg nowej tabeli płac dla personelu go­

spodarczego zakładów leczniczych. .Bliższe warunki 
do omówienia. 6a-284

POWIATOWY ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI SAMOPOMOC CHŁOPSKA 

poszukuje księgowego-bilansisty oraz kilku 
księgowych do statystyki i planowania.

Oferty z odpisami świadectw, życiorysem i re­
ferencjami Biuro Ogłoszeń „PAR", Poznań, 
Ratajczaka 7 pod ,,6,817". p5351

biurowe
t*'

mieszkalne

Spzo.o
POZNAM

27. GRUDNIA 19.
TEL..3432.

podaje-do wiadomości ogółu,
że wskutek wzrostu konsumeji gazu wzrosła również pro­
dukcja koksu, wobec czego

nastąpiła obniżka z 2.600,— za 1 t na 1.500,— zł 
od 15 czerwca do 1 września 1948 r.

F 6b-464

Niewidomy 
psycho- 15216 

chiromant 
przepowiada 

najtrafniej 
Przemysłowa 37 m. 6

|
'5erwi. do kawy

Serwisy obiadowe 
Kieliszki, szklanki 
Garnitury do lik eru 
Wazony do kwiałów 

Kuchnie

H. ŚWIETLIK

▲
I

▼
przenośne

Sz)da do zapraw
Gumki sprężynowe 
Garnki aluminiowe 
Emaliowane żelazne 
Kotły do prania 

p54IO

® Poznań, Siary Rynek 58 — Telefon 89-76

Wydzierżawien e alei owocowych
Powiatowy Zarząd Drogowy w Gnieźnie ogłasza 

przetarg na wydzierżawienie jabłoni i grusz z drzew 
alejowych na drogach państwowych i powiatowych. 
Przetarg odbędzie się w dniu 6 lipca 1948 r. w Sta­
rostwie Powiatowym w Gnieźnie r^okój 41 o godz. 10 
rano. Warunki przetargu wcześniej można oglądać 
w biurze Powiatowego Zarządu Drogowego. 6a-287
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, p4958 puder dla dzieci

W Szpitalu Miejskim w Gnie­
źnie wakuje z dniem 1 sier­
pnia 1948 r. posada położnej. 
Reflektuje się na osobę samot­
ną, która będzie zamieszkiwa­
ła i praktykowała wyłącznie 
w’ szpitalu. Wynagrodzenie wg 
umowy. Zgłoszenia osobiste 
wraz z dyplomem u dyrektora 
Szpitala Miejskiego w Gnieźnie, 
ul. 3 Maja 19. 6b-518

Zelaźnialj, kawaler, z dłuższą 
praktyką, dobrze polecony, szu­
ka posady. Oferty Głos Wiel­
kopolski, Focha 16. nr 1495.

F1164
Gospodyni samodzielna szuka 
posady na wsi. Oferty nr 2724: 
Czytelnik, Daszyńskiego 48.

kl089
Księgowy-bilansista (plan kont) 
szuka posady w przemyśle. 
Oferty nr 1881: Czytelnik, Ar­
mii Czerwonej 1. c2177

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 29. 6. 48
6.00 Audycja poranna; 6.15 Dziennik poranny: 6.30 Mu­

zyka; 7.00 Skrót wiadomości; 7.05 Muzyka; 7.30 Muzyka; 
8.20 „Dalekie lata", 7 odcinek powieści Konstantego Pau- 
stowskiego; 8.35 Muzyka; 9.12 Przerwa; 12.04 Dziennik 
południowy; 12.25 Pieśni Ignacego Paderewskiego; 12.45 
, Na kresach lasów", Wacława Sieroszewskiego, recenzja; 13.00 
„Mozaika muzyczna"; 13.45' II audycja z cyklu „Kompozytor 
Tygodnia — Klaadiusz Debussy"; 14.55 Na żołnierską nutę; 
15.15 Lokalne wiadomości sportowe; 15.20 „Kiedy księżyc 
oświetlił stare dachy Gdańska", pogadanka; 15.30 „Świat 
jest piękny i ciekawy", pogadanka dla dzieci starszych; 
15.50 Muzyka lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 
Utwory Ignacego Paderewskiego; 17.00 „U poetów staropol­
skich" audycja literacka; 17.25 „Melodie operetkowe"; 18.15 
Audycja dla wojska — „Dom wśród sześciu topoli", słucho­
wisko- 18.45 „Nowe książki" — felieton; 19.00 Słuchowisko 
pt. . Miłość Chopina"; 19.30 „Emancypantki" 6 odcinek po; 
wieści Bolesława Prusa; 19.45 „Z życia Jugosławii"; 20.lo

Ciekawostki literackie"; 20 30 Audycja chopinowska; 21.00 
Dziennik wieczorny; 22.05 Audycja rozrywkowa z Bydgoszczy; 
22.45 Koncert życzeń; 23.00 Ostatnie wiadomości; 23.10 
Sprawozdanie z Międzynar. Wyścigu Kolarskiego.

Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik". 
Redaktor naczelny: Jan Zagierskl
Adres redakcji: Pcinań ut. Matejki 53 tel 64-75. 
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Wytwórnia MH i Italii
LUDWIK CYTLING

ANDRYCHÓW (woj. krak.j
produkuje:

TOKARKI POCIĄGOWE TPx, wznios kłów 
130 mm, długość toczenia 600—750—1000 mm 
z indywidualnym napędem.

SZLIFIERKI DO WAŁKÓW 1SP, wznios kłów 
105 mm, długość szlifowania 450 mm, z in­
dywidualnym napędem od 3 silników.

PIŁY RAMOWE DO METALI PM 120 max„ 
średhica cięcia 120 mm, z indywidualnym 
napędem i hydraulicznym sterowaniem. 
Bardzo krótkie terminy dostawy tokarek i 
szlifierek! 6b-515

Ili Samochód osobowy 
marki BMW dwuosobowy kabriolet 

sprzedamy
Gminna Spółdz elnia „Samopomoc Chłopska" 

Ryczywół pow. Oborniki 6a-2?9

„Pe-Pe-Geu
Polski Przemysł Gumowy S. A. 
pod Zarządem Państwowym w Grudziądzu,

ul. Stachewicza 81 — zakupi natychmiast:
20 szt. biurek dębowych jednoszafkowych, 

płyta 160X80 cm 
szt. szaf dębowych do 
szt. szaf dębowych do 
szt. krzeseł dębowych
foteH dębowych zwykłyclj.
Oferty na dpstawę prosimy kierować pod 
adresem fabryki w terminie do dnia 5 Lip­
ca br. 6b-514

5
2

30
5

akt 
garderoby 
(wygięte oparcie)

Poważna instytucja bankowa
zatrudni od 1 lipca 1948 r. 

pracownika ż przygotowaniem 
w zakresie propagandy-organizacji 
oraz kilku samodzielnych pracowników banko­

wych — Oferty kierować „PAP", Poznań,
s,4 Mielżyńskiego 8, pod numer 2379

t

OGŁOSZENIA DROBNE ^p"'sS„L£’
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiań­
skiego 10 I piętro. — Tel. 64-75 i 62-70 (wewn. 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Bank B

J
Nauka

Maturalne Kursy Wakacyjne. 
Łukaszewicza 2, m. 10. 15193
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco- 
wych kursy listowne. p_4827

Wszelkie choroby leczą wody 
mineralne ,,Polskich Uzdro­
wisk''. Do nabycia: Delikate­
sy „Mir", ul. Daszyńskiego 34.

P5290
tćżka metalowe z materacami 
stale na składzie. St. Rynek 
nr 29. 14783
Płachty żniwne, plusze, dywa­
ny, firany, ceraty. Pertek, Kra­
szewskiego 17. ■ 6a-223

Sprzedamy w drodze przetargu 
ofertowego samochód 4-osobo- 
wy Opel Olimpia, dolnozaworo- 
wy kabriolet na chodzie. Oglą­
dać można w godz. 8—15, Pro- 
mienista 5.___________ 15195
Parcelę willową Górczyńska 
36. Pośrednicy wykluczeni. In­
formacje: od godz. 17. F1162

Kupna

I 

e|

9
I

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skr, poczt. 105,______ 6b-344
Handlowe popołudniowe kursy 
półroczne rozpoczynam 5 lipca. 
Smólski, Wawrzyniaka 33.

6b-308

Kamienice śródmieściu, 4-po- 
kojowe wolne, sprzedam — 
4 500 000. Gruszczyński. Wa- 
wrzyniaka 22,_________ 15004

Sprzedam okazyjnie maszynę 
saneczkowa 7/70 „Kiesa" — 
2 Rekordy 
Strusia

Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak. Poznań, Daszyńskie­
go 26 tel. 21-10. 21-11.

P4724

W ZARZĄDZIE MIEJSKIM 
w Obornikach (Wlkp.) 

wakują stanowiska 

duioch sekretarzy l asyslenla 
Zarządu Miejskiego z uposażeniem VIII i X 
grupy wraz z dodatkami dla pracowników sa­
morządowych zależnie od posiadanych kwali- 
fikacyj.

Pierwszeństwo mają pracownicy z admini­
stracji samorządu terytorialnego ze znajomo­
ścią spraw administracyjnych poruczonego za­
kresu działania, wojskowych, budżetowych itp.

Objęcie posad od lipca wzgl. sierpnia br.
Podanie wraz z życiorysem i odpisami świa­

dectw z poprzedniej pracy należy składać 
w Zarządzie Miejskim. 6a-286
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Szkota Przysposobienia Handlo­
wego I stopnia z prawami pań­
stwowymi M. Skrzypczak, Po­
znań. pl. Wolności 2, przyj­
muje zapisy do Rocznej Szkoły 
Przysposobienia Handlowego, 
półrocznych kursów handlo­
wych, 3-mies. kursu księgowo­
ści, stenografii i maszynopi- 
sma.________ ________ 6a-271
Społeczne Gimnazjum Mecha­
niczne Poznań przyjmuje wpi­
sy do wszystkicn klas. Infor­
macje: Gorczyńska 36. godz. 
10—12, Dyrekcja._____Fi 161
Nowoczesne kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium, roz­
poczynają się 5 lipca. Przy­
bylski, Poznań. M. Focha 86.

14545

Osobiste

Bławaty
Galanteria

'V

Sprzedaże
Materace dla dorosłych i dzie­
ci. ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów, sienniki i worki, 
ty. Wrześniewicz. Ratajczaka 
nr 7. I ptr„ tel. 36-31. Sku- 
puję Włosię.__________ p3547
Kasy kelnerskie „National", 
składowe, elektryczne, ręczne, 
maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, korzystnie poleca 
Poznań, św. Marcin 32. tele­
fon 33-19. Centrala Maszyn 
Biurowych, Cz Filipiak. 6a-138
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie Janiak Poznań Ry- 
baki 6 w podwórzu p4865
Telefon 43-25. Warsztat na­
prawy maszyn do pisania, li­
czenia, powielania Przeróbki 
na układ polski. W. Rohowski 
i Ska. Poznań. Mielżyńskie- 
go 18.________________p5119
Kamienicę składami, śródmie­
ściu Poznania. 4 000 000, dru­
gą 2 500 000; kamienicę kom­
fortową składami. Focha — 
5 500 000; willę Sołaczu, wol­
nym mieszkaniem. 3 000 000, 
sprzeda Hinz, St. Rynek 16/17.

p5425

Sypialnie, kuchnie, oddzielne 
sztuki, korzystnie poleca Ja­
niak i Ska. Ża Bramką 4 (przy 
Województwie). p5314

BECZKI
drewniane circa 100 
sztuk po proszku 
mlecznym, w dobrym 
stanie, pojemności 
100 1 sprzeda

Fabryka 
Czekolady 1 Cukrów 
„GOPLANA"
Poznań, św. Wawrzyń­

ca 11. 6b-526

Materace wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu- 
szowej).___________ 6b-490
Sportkę okazyjnie sprzedam.
Skarbowa 7, m. 9,_____ 15269
Mercedes 17o V czterodrzwio­
wy, po remoncie, z papierami, 
sprzedam. Gajewski, Gorzów, 
Chrobrego 29.________ 6b-494
Ford osobowy 8-cylindrowy, 
nowoczesna karoseria, sprze­
dam. Zielona Góra, Chrobrego 
32 (Głos Wielkopolski). 6b-493
Samochód ciężarowy ropny 5 
ten na chodzie sprzedam. Dą­
browskiego 83/85. garaż 29a. 
Tel. 31-40. 6b-502
Wille podmiejską 11 ubikacji 
mieszkalnych, oez długu, wol­
nym mieszkaniem, za 2.600 
tys. sprzeda gospodarz. Adres 
wskaże Głoś Wlkp. nr 15143.
Willę (Osiedle Warszawskie) 9 
ubikacji mieszk., bez długu, 
wolnym mieszkaniem za 2.600 
tys. sprzeda gospodarz. Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 15142.
Drabiny w różnych wysoko­
ściach dostarcza Mieczysław 
Pogorzelski Wielka 20. tel. 
49-23.________________p5380
Samochód ciężarowy 2-tonowy 
na chodzie do sprzedania. — 
Warpztat Jóźwiaka, Dąbrow­
skiego 32,____________ 14885
Wilię komfortową, wolnym mie­
szkaniem, 2 200 000; willę, 
idealną połowę, Ostroroga — 
1 200 000; wilię wolnym mie­
szkaniem. Puszczykowie —• 
900 000. oraz wielki wybór 
kamienic, parcel, sprzeda Me- 
telski. Marcin 13._____ p5298
Warsztat wulkanizacyjny na 
prowincji sprzedam. Informa­
cje: Traugutta 28, m. 13.

15231
Willq wolnym mieszkaniem; 
kamienicę wolnym mieszka­
niem: willę wypaloną: wybór 
domów, parcel, składów, go­
spodarstw. Pijanowski. Pól- 
wiejska 26. p5424

Swierczyński;
15210

Modne

kąpielowe
P5437 tanio

Prasę ręczną do wyciskania 
owoców sprzedam. Różana 21 
m. 6._________________ p5438
Mctocykl ,,Victoria“. 250 cm’. 
St. Swierczyński, Strusia 11, 
m. 3. _______________15211
Sprzedam l1/? morgi ziemi pod 
budowę w Stęszewie. Adres 
wskaże Głos Wlkp, nr 15198.
Sienniki i łóżka połowę skła­
dane nadeszły. — ,,Emkap“, 
M. Mielcarek. Poznań. Wroc- 
ławska 30.________ p5362
Troki, wszelkie artykuły i ma­
szyny młyńskie oraz tartaczne 
dostarczamy. Bytom, Moniusz- 
ki 15,________ ______ 6b-285
Willę piętrową korzystnie sprze­
dam. — Mosina, Topolowa 6, 
Ludwiczak, kierunek „Barwa". 

15252
Spaniola (psa) sprzedam. Na­
pora. Plebańska 9 (przy ko­
ściele winiarskim)._____ C2176

Duży wybór świec sa­
mochodowych, Bosch. 
Champion poleca

Centrum
Kamińsk), Puznaii.

Daszyńskie-o 17 (dawniej Gór­
na Wilda). Skuouje stare świece 
samochodowe za wyjętkierr 
lofniczych.

P. 1. Zamiejscowym wysyłka 
za pobraniem p4686

Sprzedam 2 morgi ziemi koło 
Mosiny. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 6b-531.__________
BMW po kapitalnym remoncie, 
kabriolet, sprzedam, zamienię, 
dopłatą. Telefon 49-12.

6b-527
Dywan, oryginalny żywiecki, 
ręcznie tkany, pierwszorzędny, 
2,5X3,5. — Zgłoszenia: tele- 
fon 60-92,______ 6b-532
Rower męski i damski, dobrym 
stanie. Dominikańska 7. m. 8..

p5428
Drogerię centrum Poznania 
przy pryncypalnej ulicy, towa­
rem, spiesznie sprzeda Hinz, 
Poznań Stary Rynek 16/17.

p5426
Kiosk murowany w dobrym 
punkcie. Oferty Głos Wielko­
polski ar 15104.

— o5258Łom
srebrny kupuje

Laboratorium che­
miczne, Libelta 11

Wspólnika z gotówką 500 000 
zł do dobrego przedsiębiorstwa 
w Szczecinie przyjmę. Oferty: 
Biuro .Tamara", Szczecin, Pia- 
stów 76, nr 650, 6b-519

Maszyny do pisania, liczenia 
i powielania, kupuje stale — 
W. Rohowski i Ska. Poznań, 
ul Mielżyńskiego 18. tele­
fon 43-25.____________pE 121
Opony 16 i 17 do 500. felgi 
4-dziurowe. 16-tki do Opla P4 
kupię. Nięmczewski. Szama­
rzewskiego 50 m. 1, 15155
Ciągnik Lanz-Buldog 45 KM, 
przycżepkę rozsuwaną do drze­
wa, motocykl DKW. kupię za­
raz. Wadzyński Poznań, Niska 
3. tel 17-86.__________ P5403
Opony 650X17 kupi „Polnar".
Pamiątkowa 5,_________p5334
Gabinet dębowy kupię. Adres 
wskaże Głos Wiko, nr 15167.
Gospodarstwo około 65 mor­
gów pszennej ziemi. — Teofil 
Zych, wieś Kosin, poczta Dre­
zdenko, pow. Strzelce Krajeń­
skie. 15257

Kupimy

1 motor 12 KM 
obrotów 950 na prąd 
stały 220 V.
Zgłoszenie 

„GOPLANA" 
Państw. Fabryka 
Cukrów i Czekolady 
Poznań, św. Wawrzyń­

ca 11. Tel. 516-41.
6b-525

Naprawy maszyn biurowych fa­
chowo i solidnie wykonuje 
„Mechanika". Poznań. 27-go 
Grudnia 20, tel. 43-57. p5354
Pręty mosiężne 6—10 mm oraz 
nakrętki 3 mm każdej ilości 
kupi ,,Haiis“, Kantaka 7.

P5441

Zakupimy f

SILNIK
12,5 KW 220/380 pier­
ścieniowy 1400 obro­
tów, z rozrusznikiem.

„SPOŁEM" Okręg
Oddz. Rolniczy
i Przem.-rolny, 
Poznań, ul. Armii

Czerwonej 12. p5422

Handlowe
Polecam sodę zanieczyszczoną 
do my.cia butelek, rąk — kg 
28 zl. Wysyłam każdą ilość za­
liczeniem. Stag, Mosina.

15174

Poszukujemy przedstawiciel­
stwa poważnej firmy przemy­
słowej na województwo wroc­
ławskie. Złożymy gwarancję 
pieniężną lub inną. Biuro Prze­
mysłowo - handlowe, Wrocław, 
Świerczewskiego 91. 6b-516

Szczofki-Pędzle f
Wielkopolska Hurtownia H
St. Sfanowski [
Poznań, św. Marcin 50 
telefon 13-74. p5027

z.guby

Łożyska 
kulkowe

i rolkowe
kulki oraz rolki wszel­

kich rozmiarów 
kupuje stale

CENTRALA ŁOŻYSK
Ratajczaka 15 
(Pasaż Apollo) 

6b-304

Zgubiono kartę rejestracyjni 
RKU kartę rowerową, odcinel 
zameldowania na nazwiski 
Antoni Buszka, Poznań. klO7:
Zaginął pies, wilk, szary. Pro 
szę o odprowadzenie: ul. Ra 
tajczaka 17, fa S. Jabłoński 
_____________________p535~
Zgubiono zameldowanie mili 
cvjne na nazwisko Stanisław 
Ogór.________________ 1520?

Zamiana

Zgubiono legitymację Zw. Zaw 
Prac. Państw, nr 56 536 na 
nazwisko Tadeusz Wróblewski

P5415

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
przedpokój, w śródmieściu, na 
podobne w Poznaniu. Wiado­
mość kierować: Wrocław. Sto 
wo Polskie, pod nr 6313.

6b-522
Zamienię pokój z kuchnią na 
Sołaczu na 2 pokoje kuchnią 
w śródmieściu. Oferty nr 1884: 
Czytelnik Czerwonej Armii 1.

C2180
3-pokojowe Zielonej Górze za­
mienię na pokój kuchnią Po­
znaniu. Oferty nr 1879: Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

c2175

Wolne lokale
Warsztat krawiecki z urządze­
niem oraz składem odstąpię. 
Adres wskaże PAR. Ratajcza- 
ka 7, pod 6,895. P5417
Garaż, Okolica Ostroroga. In­
formacje: ul. Pófwiejska 2, 
m, 1.________________15270
Lokale suterenowe. 100 m’, 
4 ubikacje, telefon, światto, 
siła. gaz. śródmieście. Zwrot 
remontu. Oferty nr 1883: Czy­
telnik Armii Czerwonej 1.

C2179

Szuka lokalu
Studentka, córka lekarza, po­
szukuje pilnie ładnego pokojji 
w kulturalnym domu z ewen­
tualnym utrzymaniem. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 15113.
50.000,— zapłacę za duży po­
kój bez kuchni i mebli. Oferty 
PAR Ratajczaka 7. pod 6,887.

__________ P5406 
Studentka szuka pokoju, naj­
chętniej Jeżyce. Oferty: Wol­
ska. Filarecka 7, m. 8. C2172
Lokalu przemysłowego około 
80 m= poszukuję w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty Głos Wiel- 
polski nr 15271.

Transport
Samochodami, magazynem, bo 
cznicą — dysponuje Wspólny 
Transport Norwida 13 tele 
fon 92-46____________6a-15:
Wszelkie transporty samocho 
darni załatwia Autotransport 
Dąbrowskiego 83/85. Telefor 
31-40. 6b-501

Różne
Kołdry stare przerabiam, nowe 
szyję fachowo. — Kroczyńska 
Grobla la.___________ p4969
Warsztaty tkackie w różnycl 
wielkościach wykonuje stolar 
nia. Długa 14,________ 14764
Wypożyczalnia ubrań, sukier 
ślubnych, welonów. Ciesielski 
Poznań. Paderewskiego 1.

p5402

Łetniska-Uzdrowlska
Letniska wśród lasów, wod; 
wzgl. leśniczówce szukam. — 
Oferty nr 1878: Czytelnik. Ar 
mii Czerwonej 1. c2174

Matrymonialne ..
Właścicielka młyna 32-letnia, 
dzieckiem wyjdzie za właści 
cielą młyna. — Zgłoszenia. 
„ty'spólnota“. Kraków, plac 
Wszystkich Świętych 8, por 
124. 6b-513
Samotna wdowa, lat 45. pra 
gnie zapoznać pana kultural­
nego od lat 45 do 60 w celu 
matrymonialnym. Zgłoszenia 
Wrocłąw, Słowo Polskie, pod 
„Samotna".__________ 6b-523

I Przemysłowiec, kawaler, wyż­
sze studia, młody, na stano-

I wisku, poślubi inteligentną, 
1 miłą panienkę, najchętniej sie­
rotę. Szczegółowe oferty, moż­
liwie fotografią, kierować Glos

1 Wielkopolski nr 6a-288.
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coalka o byfuł' \

najszybszego
dladzą fonu prząść...

CDielka szdsłka na drodze do olimpijskiego medalu
W roku 1936 ustalenie listy sześciu finalistów olimpijskich w bie­

gu na sto metrów nie sprawiło specjalnej trudności. I na pewno nie­
wielu musiatp potem wykonać swą „tabelę typów'*, chociaż wyeli­
minowanie już w ćwierćfinałach takich asów, jak Szwajcara Haen- 
niego, czy Anglika Penningtona, albo Węgrów Gyenesa i Sira było 
niespodzianką nie mniejszą, niż np. szczęśliwe wślizgnięcie się do fi­
nału Niemca Borchmeyera. Podział medali nastąpił jednak zgodnie z 
„programem**, to znaczy jeden Murzyn Ovens zabrał złoty, drugi 
Murzyn — Metcalfe wziął srebrny. Pierwszego białego zaś stać było 
tylko na brązowy. Tym pierwszym białym był jednak nie Ameryka­
nki Wykoff, lecz Europejczyk Osendarp z krainy wiatraków 
i tulipanów. Europa nie potrzebowała więc wstydzić się za swych 
sprinterów, bo oprócz Osendarpa i Borchmeyera wprowadziła do 
wielkiego finału jeszcze Szweda Strandberga.

W Wembley będzie zdaje się nie­
stety gorzej. Wojna pochłonęła jednak 
dużo ofiar. Tak dużo, że oprócz Fran­
cuza Bally, który na setkę wyciągnął 
10,5 jeszcze tylko przedwojenny wete­
ran rumuński Moina mógłby jako ta­
ko wyjść z walki z zamorską młodzie­
żą, która prawie co tydzień wstrząsa 
światem fantastycznymi wynikami, bi- 
iąc się bezkrwawo o dziedzictwo wiel­
kiego Ovensa. Stara Europa będzie 
więc winna wdzięczność losowi, jeżeli 
chociażby dwóch jej synów wejdzie w 
Wembley do finału na setkę. O meda­
lach nie może jednak w ogóle marzyć. 
Nawet o, brązowym.

I w sporcie dzieją się nieraz co 
prawda rzeczy, o których nie śniło się 
nawet „Przekrojowi". Kiedy do szatni 
wszedł na przykład legendarny Tor- 
rance, tłum myślał, że chłop ten dorzu­
ci kulę nie tylko daleko za chorągiew­
kę §wego ponad sfedemnastometrowe- 
go rekordu światowego, ale chyba aż 
za bramę maratońską. W rękach tego 
olbrzyma kula wyglądała bowiem, jak 
piłeczka tenisowa. Tymczasem chło- 
pisko to nie mogło za nic na świecie 
przekroczyć granicy 15 metrów, a kie­
rownik amerykańskiej ekspedycji mu­
siał trzy razy ostrzyć ołówek, zanim 
zdołał wreszcie przekreślić te sześć 
pupktów, które na pewno już w Ame­
ryce wpisał do swego notesu.

Najprawdopodobniej więc i stadion 
•w Wembley przeżyją niejedną podob­
ną sensację. Medal za setkę w rękach 
Europejczyka byłby jednak niespo­
dzianką na pewno nie mniejszą, niż np. 
wiadomość, że księżniczka Julianna 
urodziła... syna.

Tak, spór o to, kto jest w tym roku 
olimpijskim człowiekiem, najszybszym 
na świecie, rozstrzygną pomiędzy so­
bą sprinterzy, chyba tylko zamorscy. 
Według wszelkich znaków na niebie i 
czasów, które mierzą na ziemi, do pier­
wszego 
mieliby Melvyn Pattan i La Beach o 
skórach 
ne „na wodzie". Obaj zrobili bowiem 
10,2, osiągając więc czas berlińskiego 
przebiegu Ovensa, którego nie uznano 
jednak za rekord światowy z uwagi na 
zbyt silny wiatr, sprzyjający wtedy 
Jessemu. Być może, że i Urugwajeżyk 
Testa oraz syn argentyńskich pampa- 
sów Bishoff, mają te same ambicje, do 
których mieliby zresztą prawo, bo ich 
czas 10,3 jest również godny złotego 
medalu. Jeszcze pół roku temu, do tej 
„niewielkiej czwórki" mógłby jako rów­
ny wejść brytyjski mistrz Magdonald 
Baley. Wydaje się jednak, że ta naj­
większa nadzieja olimpijska Wielkiej 
Brytanii, będzie musiała przeżyć taki 
sam dramat, jaki w Berlinie przeżywał 
najwspanialszy w tym czasie miller 
świata Wooderson, kiedy przez niego 
z reguły bity Nowozelandczyk Love- 
lock wygrywał finał na 1500 m, on zaś 
siedział z obolałą nogą w tłumie hu­
czącej widowni. Największe sławy le­
karskie Londynu, dokąd w kwietniu 
przeniesiono tego również ciemnoskó­
rego sprintera z Trinidad, zrobiły co 
prawda wszystko, by wyleczyć jego 
ścięgna, które nadrywa dość często.

miejsca pretendować prawo

ciemnych jak kakao ugotowa-

Zwycięzca II etapu Wójcik 
w koszulce leadera

(Fot. Ag. II. API)
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Zły Ips nie oszczędza jednak nadal te­
go wybitnego biegacza, ostatnio Baley 
musiał bowiem przerwać treningi z po­
wodu dość poważnego zapalenia okost- 
nej prawej nogi.

Anglicy pocieszają się jednak nową 
nadzieją, a mianowicie Johnem Tre- 
loarem z North Sydney, który 100 
yardów przebiegł niedawno w czasie 
9,6 sek. i pobił ponadto na 200 yardów 
słynnego „Hurricana Herb" Kenleya z 
Jamajki.

Treloar jest co prawda Australijczy­
kiem i jedynie studiuje w Anglii. W 
Londynie mówi się jednak „nasz Tre­
loar", jak dotychczas jeszcze mówi się 
„nasze dominium Australia".

9bze/ &ctrqr}Qtaski

tjtaaion
(„Regards")

— Tu nie ma żartów, mój drogi. Krótkowzroczność Michała staje się 
naprawdę kłopotliwa...

Przybiję panu tę sztachetę ,fF’
(Wiener Sport)

1 czuję przytłumione biciei
Serca w zbyt szybkim tempie czasu.

Omijam drogę, która biegnie
W czas obojętnych dla mnie pojęć — 
Wkraczam, na stadion i młodzieńczą 
Pieśnią nasz zachwyt przyszły stroję.

ZSÓŻ DATEK NA FUNDUSZ OLIMPIJSKI
Dotykam stopą chłodnej trawy, 
Ręce zanurzam w złotym piasku.

Jaki my tutaj ogłosimy wynik?
(Wiener Sport)

T ustro asfaltowej drogi lśniło 
-“-Aco .dopiero spadłym ulewnym 

deszczem. Nad łąkami unosiły się 
opary ciepłych mgieł wywabionych 
słońcem, wyzierającym spoza 
chmur.

Szosa, prosta „jakby wystrzelił", 
zaroiła się w pewnej chwili nie­
zwykłymi sylwetkami. Na przedzie 
dość zwartej grupy kolarzy suną­
cych po migocącej jak stół równej 
powierzchni asfaltu, „deptał" mia­
rowo zawodnik z barwną koszulką 
prymatu w tym wyścigu, wymaga­
jącym nadludzkiego wysiłku. Był 
pewny swej olbrzymiej siły i tak­
tycznej przewagi nad bądź co bądź 
doborowymi kolarzami, którzy od 
startu niejednokrotnie zagrażali 
„niezwyciężonemu Bromkowi". A 
on, Bronek jasnowłosy, uporczywie 
żelazem swych mięśni deptał, a po­
tulny rower jak zaklęty poddawał 
się jego niemym rozkazom

,Oby mi t^lko Witek figla nie 
spłatał" — myślał Bronek i nie­
znacznie obejrzał się za siebie.

Witek Zaremba, nie kolega lecz 
przyjaciel Bronka, już niejedno­
krotnie zagrażał niepokonanemu 
kolarzowi. Ich przyjaźń zrodziła się 
na torach i drogach kolarskich. 
Bronek rutyną i bogactwem licz­
nych doświadczeń nie pozwalał 
sobie wydrzeć dotąd pierwszeństwa 
we wyścigach, które rozsławiły je­
go imię. Tradycyjne natomiast dru­
gie miejsce Witka stało się już 
wprcst przysłowiowe.

W tym toczącym się obecnie bo

Droga do finału olimpijskiego jest 
długa i ciężka, a ten który ją przej­
dzie, jest potem na ustach całego 
świata. W Wembley przejdą ją naj­
prawdopodobniej Patton, La Beach, 
Testa, Bishoff, Treloar i ewentualnie 
Baley. A kto będzie tym szóstym, jeże­
li Baley nie stanie? Może Lowler z 
USA, który był w ubiegłym roku w 
Katowicach? A może jednak Francuz 
Bałly, 
ko na

Kto 
zwisk 
chyba 
mo bowiem, czy odpowiedź na to py­
tanie nie będzie jeszcze trudniejsza, 
niż wygranie tego biegu.

bo Moina pójdzie zdaje się tyl- 
400 m?
trafnie przewidzi kolejność na- 
w tym wielkim finale, zasłuży 
również na medal. Nie wiado- 

I POLSCY SPORTOWCY 
I CZEKAJĄ, NA CIEBIE

TADoHo NOWAK

ju na drogach, wijącyoh się po ca­
łym kraju, przepowiadano ostate­
cznie walkę na śmierć i życie. W 
szrankach stanęli obaj zacięci ry­
wale acz przyjaciele. „Zaremba go 
weźmie" — mówili znawcy i laicy. . 
,,Witek tym razem zwycięży" — 
mówili ci, którzy na gigantycznej 
trasie z zapartym oddechem śledzi­
li przebieg t$fo niezwykłego boju. 
A Zaremba sunący o więcej niż pół 
kilometra za leaderem, ze stoickim 
spokojem wiódł za sobą liczną, od­
daloną stawkę tych którzy niezwy­
kłym wysiłkiem zdołali utrzymać 
się aż do ostatniego etapu. Jeszcze 
może trzy, może cztery kilometry 
dzieliły ich od upragnionej mety. 
Już tylko prawie minuty dzieliły 
ich od taśmy, za którą czekała zwy­
cięzcę sława nad sławami. Nagro­
dy i poklask tłumów, mogły być 
tylko w pewnej mierze uznaniem 
ich ogromnego wysiłku. Lecz duma 
rycerska duma — oto magnez, któ­
ry dodawał siły.

Witek stracił Bronka z oczu. O- 
bejrzał^się za siebie. Stracił i tam 
tych. „A więc to znowu ta sama 
historia —pomyślał — znowu dru­
gie miejsce". Deptał I deptał, za­
ciął zęby i gnał przed siebie; jak 
niewidomy nieczuły był na ulewę 
gorących promieni słońca. Podziały 
się gdzieś bure chmury, deszcz u- 
stał, a prawie sucha i dymiąca -as­
faltowa droga, jakby sama pożerała 
swą ciągłość.

Witek już spokojny o swoje za­
plecze zobaczył w pewnej chwili

Szanowny Panie Redaktorzel
Na te kajakowe mistrzostwa Wielko- 

polski czekałem tak niecierpliwie, jak 
moja Agata na każdego pierwszego. Pan 
sam wie zresztą dobrze, jakim urodzo­
nym i wybitnym kajakowcem ja jestem. 
Wartę przepłynąłem na kajaku tam i 
z powrotem. Tego zaś nie dokazał ani 
S- bieraj, ani Jeżewski, oni bowiem ka­
jakuj^ £ prądem, a ja w poprzek Warty 
czyli p d prąd. Nie mógłbym więc jako 
tak wybitny ex-rekordzista nie być na 
tych mistrzostwach. I nie żałuję. Wal- 
<a była bowiem zażarta a pogoda 
wspaniała. Tyle jeno, że deszcz padał. 
Przed rozpoczęciem swego przemówie­
nia 'powitalnego prezes okręgow' p. 
Tkaczyk spojrzał więc na te wieloty­
sięczne tłumy, które były obecne tylko 
docbowo, bo swe grzeszne ciała pozo­
stawiały w domu, ażeby nie zmokły, a 
potem popatrzył tęsteco ra n ebo i po­
myślał jak niejaki Wckiewicz 
Switezią „(woda) nad tobą, (woda) pod 
tobą" i... puste zobaczysz

Tak, kasy były puste i 
ja nie zdołałem zaradzić, 
też wolny bilet. Sportowo 
szła jednak wszelkie oczekiwania. Na­
wet wicemistrza świata Sobieraja, który 
przegrał na 10 km. do Jeżewskiego, cho­
ciaż myślał, że wygra. Wniosek z tego 
taki, że nie każdy wicemistrz świata 
może być mistrzem Wielkopolski.

W zawodach tych ścigały się również 
panie, ale tylko pomiędzy sobą, ażeby 
nikt nie mógł potem powiedzieć, że go­
nią za chłopakami. Na zakończenie mi-

nad

kasy.
temu nawet 

bo miałem 
impreza prze-

przed sobą sylwetkę Bronka. Po­
chylony nad swoim niezawodnym 
rumakiem, porał się ze złośliwym 
defektem gumy* Trzysta, dwieście, 
stoi — i oto Witek zwalnia, podjeż­
dża do Bronka, przystaje...

— Co tam, Bronku?
— Kicha, psiakrew.
I dwaj nierozłączni przyjaciele, 

jakby tu nie o wyścig chodziło, 
przyklękli nad chimerycznym ru­
makiem by zmienić m.u — jak mó­
wili — podkowę.

— Daleko oni? — zapytał Bronek.
— Daleko.
I nic. Mijały cenne minuty. W da­

li rysowały się graniczne domy sto­
licy. Oto upragniony cel wielo­
dniowego, niesamowitego wysiłku. 
— Ruszamy — zawołał Bronek i 
noszli jak w dym.

Obaj równo, pedał w pedał, wy­
deptywali ostatnie już metry.

Biała taśma mety owinęła pierś 
odzianą w koszulkę leadera. Tłum 

'rozklaskał się, wieńce i laury, en­
tuzjazm, radość. „Bronek, Bronek, 
Bronek'. Tłum bierze go w ewe 
posiadanie. Zwycięzca jednak roz­
pycha ciżbę i szuka tego, który mi­
nąć mógł go tam, na drodze pod 
miastem.

— Wituś — zawołał podejmując 
go ramionami — bierzl... i wawrzyn 
zwycięzcy uwił mu na głowie.

A wawrzyn krył w sobie tajemni­
cę Witka przyjaciela i Bronka zwy­
cięzcy. t. h. n. 

snzustw odbyi się nadprogramowy wy-, 
ścig pływacki na drugi brzeg jeziora. 
Do cwej konkurencji stanął jednak tyl­
ko jeden zawodnik. Biegowi temu przy­
glądał się przewodniczący Wojew. Ko­
rni’ętu oiimpijskiego ppułk. Róg-Ma­
zurek Należy więc spodziewać się, że 
pływak ten zostanie dodatkowo zgłoszo­
ny na Olimpiadę. Ludzi pływających 
mamy bowiem w Polsce co prawda nie­
mało, dobrych pływaków jednak znacz­
nie mniej. Ten zawodnik okazał się zaś 
wyjątkowym, jezioro „Rusałka przepły­
nął bowiem w pełnym umundurowaniu, 
czyi’ w ubraniu, w butach i... w gazie.

Reasumując to wszystko, muszę stwier­
dzić z całą powagą, że zawody stały 
na bardzo wysokim poziomie i dostar­
czyły dużo emocji oraz niespodzianek.

Wracając do kajaków, chcę tu już 
teraz zapowiedzieć, że w pierwszych 
dniach lipca odbędą się na tej samej 
„Rusałce" mistrzostwa Polski. Ja co 
prawda nie jadę, myślę jednak, że mi­
strzostwa na tym nie ucierpią. Radzę 
Panu w każdym razie przyjść. Ja będę 
na pewno. Zobaczy Panź, co będzie dziać 
się z tą „Rusałką". Wszystkie ryby 
zmarłe powstaną z grobu, gdy Sobieraj, 
Jeżewski, Folwarczny z Czechowic i 
Lange z Pucka zaczną rąbać wiosłami 
w walce o paszport olimpijski. Bo je­
den z nich pojedzie na olimpiadę. Ale 
który? Gdybym mógł to przewidzieć, 
nie pisałbym do gazety, bo zarabiałbym 
lepiej jako jasnowidz. /

Z poważaniem
Euzebiusz Poprzeczka.

Prz yp omn i j my* 
sobie...

VI Tour de Pologne został zor­
ganizowany już po wojnie stara­
niem prasy „Czytelnika". Odbył 
się on w 1947 r. na skróconej .tra­
sie 611 km i dzielił się na cztery 
etapy: Kraków — Bytom — Czę­
stochowa — Łódź — Warszawa. 
Zakończył się niespodziewanym 
zwycięstwem Grzelaka z Łodzi, 
który nie wygrał ani jednego eta­
pu, ale jechał bardzo równo. Po­
szczególne etapy wygrali: Wrze­
siński, Rzeźnicki, Siemiński i Gryn- 
kiewicz. Ten ostatni przełamał tra­
dycję, że ostatni etap wygrać mu­
siał kolarz warszawski. Prawdę 
mówiąc, sprawa ta jest dość skom­
plikowana, gdyż Grynkiewicz jest 
właściwie warszawianinem i po­
wrócił już z Łodzi do Warszawy. 
Napierała, uważany za faworyta, 
zajął trzecie miejsce. W klasyfika­
cji drużynowej całkiem niespodzie­
wanie zwyciężyła drużyna śląskie­
go „Ruchu".

Tak wygląda, przedstawiona w 
dużym skrócie, historia imprezy 
sportowej, która zdobyła sobie ol­
brzymią popularność a kolarstwu 
przysporzyła wielu zwolenników i 
zawodników.STRONA 6


